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2 > Dziś najuroczystsza premiera zimowego sezonu! © 


(Księżyc Izraela) The Moon ot Israel. 
12 wielkich aktów razem--2 wielkie serie razem-=całość. 


MOTTO: Nie znam cię dziewczyno i nie wiem 
skąd ród swój wywodzisz ale ogień rozpalę, 
świat cały zburzę, wszystkich wokół 
ciebie wytnę i atis: $ 


Zdohędę. 


Eta nie widział na własne oczy scen obok wy- 
mienionych, ten nie ma wyobrażenia o najnow- 
szych zdamiewających zdobyczach techniki 
zastosowanej do współczesnej sztuki filmowej. 


Dotychczas niewidziane: 
Wyjście żydów z Egiptu! 
Przejście przez Morze Czerwone! 
Królowa niewolników na stosie! 
ODWIECZNA WALRA ciemięzców 
i zwycięzców, zwyciężonych 
i zwyciężatących. 


SCENA ROZDZIELANIA SIĘ MORZA 
NA DWIE POŁOWY JEST SZCZYTEM 
TECHNIKI KINEMA TOGRAFICZNEJ 


Zdjęcia do fego obrazu robione były w Turcji, Palestynie, Arahji, Abisynji, Indjach i w Europie. 
Początek przedstawień o */a5, 7 i 9'/e, w soboty, niedziele i święta o 3, 5,7 i 9!/e. 
Specjalna ilustrac ja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyrekcją p. Leona Kantora. 903 —1 


| RRESY PŁONĄ. 


Wszystko według programu: Bandyci palą, niszczą i ucie= 
Kają, poczem nadciąga policja i rozpoczyna pości$. 

LWÓW, 6 listopada. — O napa- niach. Mieszkańcy palącego się pa 
dzie bandyckim pod Zdotbunowem łacu nie mogli się wydostać — ban 
przychodzą następujące dalsze ,dyci bowiem drzwi pozabijali gwo- 
„szczegóły: Banda złożona z 55 ban' ' ździami — i poczęli się dusić, Służ 
| dytów, która napadła na majątek ba folwarczna poczęła przystawiać 
Curków koło Zdołbunowa, włas- drabiny. W tej samej chwili nadcią 
$ |ność p. Pribylskiego, rosjanina — gnęła policja i wojsko i bandyci 
A p obstawiła park, raniąc ciężko stró uciekli, Pałac spłonął doszczętnie, 
e | ba nocnego, poczem wtargnięto do; 
3! pałacu. Mieszkańcy schronili się 


Popierajcie przemysł krajowy: 


Pierwsza w Polsce fabryka 


KALOSZY |< 
„PEPEGE” pm 


Marka fabryczna. 


|STRAŻ GRANICZNA OBSADZA 


w Grudziądzu. 
[Żądajcie wszędzie! |-—-| Żądajcie wszędzie 


Tran JECTNICZY 


świeżego połowu nadszedł. ; pełnem urządzeniem, a m: mo- 
Skład apteczny |tor, transmisje, raszle Köttenstüh- i 

A. ROZENBLAT len, karawotowe i kiindstiihlen do 
Zielona 8. natychiniastowego nabycia. Dowie- 
Telefon 2 22. dzieć się w firmie Herszlikowicz i 


Eugelstein, Pomorska 73, od 10 
Kielbasa 


listopada, między godz. 10—1 maz 
oł. i od 3—5 A tbi 30, 5 
> alien na [KAWALER 1529,27 an 

Hirszfelda z Warszawy, nadeszła 

X. Bernheim Piotrkowska 30 


CESES sku, posia iający realność ale nie w 
Pe tel. 25-91 oe 


ELEGANCKIE! 


Do sprzedania 


mechaniczna fabryka 
rękawiczek i trykolaży 


Wkrótce 
Kino-opera 


887—2 


889—-1 


I Łodzi a braku zna'omości pragnie po- 
znać panienkę przystojną: tylko z do 
t brego domu i nie zupełnie biedną, po- 
[nieważ jest spłata 2-ch sukcesorów 
Cel matrymonialny. Absolutna dyskre 
jeja, Na anonimy nie odpowiadam. Las: 
l oferty do adm, „Realność P. W,“ 204 


Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


Sina strych. Po zrabowaniu pałacu, 
5 oraz po wyprowadzeniu ze stajni 
ś)/ 38 koni, bandyci podpalili pałac ze | 
$ znajdującymi się tam mieszkańca. | ziły w dniu 3 i 4 b, m. granice po- 

mi. 


| bandytów łuninieckich do postępo- 


KORDON. 


WILNO, 6 listopada. — Oddzia- 
i korpusu straży granicżnej obsa- 


wiatu wilejskiego i duniłowickiega 
Wczoraj zakończone zostało obsa= 


Właścicielka majątku wyszła na dzanie granic powiatu dziśnieńskie 


| balkon z karabinem w ręku i po- | go oraz wybrzeża Dźwiny. Oddzia= 
,częła strzelać do bandytów. Roz- 


policji odchodzą do punktów 


bójnicy odpowiedzieli ł koncentracyjnych. Agitatorzy ko- 
Ee zr gor munistyczni rozsyłali tysiące kara 


|P. Pribylskiej udało się zbiec i za- tek ul 
otnych do żołnierzy i policji. 
| wiadomić o napadzie najbliższy po „Kartki takie również przedosta- 
sterunek, | wały się do pociągów, wiozących 
Bandyci tymczasem plądrowali | żołnierzy na miejsca przeznacze” 
w dalszym ciągu po zabudowa- =, 


Tajemnica śledztwa łuninieckiego. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz.;wania zwykłego. Prokurator sądu 
koresp.) Dowiadujemy się, że mini apelacyjnego w Wilnie, polecił 
sterstwo sprawiedliwości zażądało | przeprowadzić dochodzenie dla u= 
od sądu okręgowego w Pińsku stalenia kto jest winien uchylenia 
szczegółowego sprawozdania oj terminu, w którym sprawa łuniniec 
przyczynach przekazania sprawyjka mogła się znaleźć przed sądem 

[ilasan 


1. XI — GŁUS POLSKI — 1924 r, 


Nr. 308 


Refleksja sejmowe. 


Policzek w kuluarach, 


Sesja sejmowa rozpoczęta i wraz z nią 
rozpocząć trzeba pisać przerwaną Z 
zamknięciem sesji ubiegłej rubrykę „re- 
ileksji sejnowych*, Tak to jednak przy- 
kro się złożyło, że już na pierwszy raz 
mówić trzeba czytelnikom © rzeczach 
przykrych, bardzo przykrych. W kuluna- 
rach sejmu, nawprost głównych drzwi 
wejściowych do sali posiedzeń, rozległ 
słe dwukrotnie trzask policzka. Nieste- 
ty! — nie po raz plerwszy. Policzkowali 
się już różni posłowie, zniewaga czynna 
nie jest jeszcze dotychczas rodzajem 
broni zupełnie wyeliminowauym z walk 
partyjnych, Policzek jednak wymierzony 
posłowi i dziennikarzowi przez posła i 
pułkownika — jest z rodzaju tych, któ- 
rych echo nie ginie w przestronnych Ko- 
rytarzach miejsca, w którem zostały wy- 
mierzone, lecz zarówno, łak głębsze ma 
przyczyny — tak j głębszej natury na- 
stępstwa, 

Echo jego woła: — zmienić metody 
walki!! Zmiana ta bowłem w warunkach 
dzisiejszych jest już koniecznoścłą. — 
Chamstwo w zwalczaniu swych przecl- 
wsików zaszło zbyt daleko — człowiek 
zajmujący się czynnie polityką w odra- 
dzonej Rzeczypospolitej musl z góry być 
przygotowany na to, że z chwilą, gdy 
sprzęgme nazwisko swe z łakiemkol wiek 
stronnictwem politycznem — to w tejże 
chwit eksponowany zostaje ma najcięż- 
sze zarzuty natury rodziuneł, osobistej 


Nużące obrady izb. 


Potok słów, pożytku mało. Pos. Bryl ostrzega rząd przed mafją endecką 
i domaga się wykonania reformy rolnej. 


7 A tyki zagranicznej w ostatnich cza- 
Wrażenia ogólne. sach zaszły fakty bardzo ważne, z 
(Telefonem od naszego sprawozd.) zadowoleniem konstatuje, że nasz 
Obie izby debatowały wczoraj nad minister spraw zagranicznych w 
expose rządowem. Senat odbywał tę tych sprawach umiał wystąpić z 
procedurę od godziny 2 popołudniu, a po odpowiednią inicjatywą, „zapocząt- 
przewietrzeniu sali zabrał się do tejże, kować politykę, zapewniającą po- 
pracy seim, wodzenie. 

Trzeba przyznać, że prócedura ta| Przechodząc w dalszym ciągu fo 
staje się nudna i uciążliwa. Dał temu wy |ormawiania preliminarza  budżeto- 
raz najmocniej sen. Wożnickł, który |wego na rok przyszły, senator Bu- 
wskazał na puste łoże: prasową, dla pu- zek zauważa, że preliminarz ten 
bliczności i rządową, przypominając, jak | jest bardziej zupełny od poprzed- 
t6 kiedyś za czasów seimu ustawowego niego i obejmuje wszystkie >cho- 
chętnie chodzono do seimu 1 interesowa- |dy i wydatki, 
ne się jego pracami, dzisiaj prace te co-| Z kolei zabrał głos senator Poz- 
raz mniej obchodzą szerszą publiczność. | ner (P.P.S,,, który podnosi w prze- 
Jedyne momenty życia seimowego, przy mówieniu swem znaczenie proto- 
kuwałące do siebie uwagę, to te, które kulu genewskiego, dowodząc przy- 
pachną mniej lub PRrdziej niezdrową sen tem, że czas, aby zmierił sie uczu- 
sacją z przemówień senatorskich. Zano- |eiowy stosunek naszego społeczeń 
tować należy wystąpienie senatora Po-; stwa do ligi narodów. 
znera, który gorąco popierał ideę pro- 
tokułfu genewskiego, Na sejmie wyróż- 


miła się wczoraj mowa posła Bryla. wewnętrznej, zajmuje się w pierw- 

Zabrał on głos poraz plerwszy Od|szvm rzędzie naszem ustawodaw- 
czasu, kiedy wystąpił z „Piasta“. Mowa | stwem społecznem, a w szczegól 
lego wywoływała wczoraj oklaski na r 
ławach wszystkich posłów włościańskich 


Przechodząc następnie do po- 
szczególnych kwestbji i polityki 


ności 8-godzinnym dniem pracy. 


ól-| 


|swoje stanowisko i będzie się do- 
magać reformy bez wykupu. 

Błędem rządu jest również nie- 
wykonanie ustawy o rozbudowie 
miast, Konieczną jest nowelizacja 
tej ustawy w tym sensie, aby całe 
społeczeństwo składało się na fun- 
dusz mieszkaniowy. 

Przechodząc do stosunków panu 
ących na kresach i krytykując za- 
rządzenia zmierzające do uspoko- 
ienia ich, mówca oświadcza, że na 
kresy trzeba iść z sercem, chle- 
bem i pomocą, a nie ze stanem 
wyjątkowym, 

Kwestję mniejszości narodowych 
trzeba rozwiązać w sposób pro- 
gramowy. W tym celu chłop polski 
podzieli się ze swym bratem na 
kresach ostatnim kęsem chleba, — 
Załatwienie sprawy mniejszości na 
|rodowych musi nastąnić w porozu- 
[mieniu z reprezentantami tych 
mniejszości, które stoją na gruncie 
| państwowości polskiej. 

Wreszcie poddawszy krytyce 
działalność poszczególnych resor- 
tów, mówca oświadcza, że stron- 
nictwo jego będzie za tem, aby bud 


Kronika polityki polskiej, 
ODŁOŻONA UROCZYSTOŚĆ 
W POSELSTWIE SOWIECKIEM 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp). Dowiadujemy się, że w 
poselstwie sowieckiem nie będzie 
dzisiaj uroczystego przyjęcia z o- 
kazji rocznicy rewolucji paździer- 
nikowej. ponieważ poseł Z. S$. S. 
R. p. Wojkow nie złożył jeszcze 
listów uwierzytelniających. 


P. WIDOMSKI PODSEKRETA- 
RZEM STANU. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.). Dowiadujemy się, że do- 
tychczasowy sekretarz generalny 
komitetu ekonomicznego rady mi- 
nistrów p. Widomski ma być miano 
wany podsekretarzem stanu w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu. 


OKÓLNIK MIN SPRAW. W SPRA 
WIE ARESZTU PREWENCYJ- 
NEGO, 

WARSZAWA, (Tel. od nasz 


koresp.) — Minister sprawiedliwa- 
ści rozesłał wczoraj okólnik do pro 
kuratorów sądów, aby oględnie 
stosowano areszty prewencyjne 
wobec szczupłości pomieszczeń 
więziennych. 


i mniejszości narodowych. 


e . Kto st ytt- 
ibodat że... krymioikie desa Dwa momenty tego przemówienia go 


je zaangażowane w walce politycznej ga 


Następnie podkreśla konieczność |żęt odesłać do komisji, a stosunek | SĄDOWNICY A ŻYCIE POLITY- 
udzielenia większych subsydjów |swój do rządu czyni zależnym „d CZNE. 
na oświatę, przenaczenie śrollków uwzględnienia przez premiara po- 


zety różnych obozów tem po upływie pe- 
wnego czasu dojść musi do przekonania, 
że polityczna robota w Polsce z reguły 
gromadzi wokół siebie tyłko szubraw- 
ców, dezeneratów, alkoholików, złodziej 
it. d. j t. d — słowem indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy. Tak bowiem twierdzi 
z wszelką pewnością obóz A o obozie 5, 
ten zaś o obozach A j C į tak ze wzru- 
szającą szczerością | dokładnością — na- 
odwrót. 

W walce politycznej mają ludzie pe- 
mne argutnenty, kióre rzucają na szalę 
swych wywodów, argumenty jednak 
pizeznaczone są siłą rzeczy tylko dla 
tych, którzy mogą je zrozumieć — dla 
ogromnej zaś większości mitu czytają: | 
cego, przezaaczona jest ta właśnie druga | 
część wywodów — błoto, inwektywy, 
oszczerstwa, wymysły, 


a W O A ZZ W O W O OO 


| 


dne są podkreślenia. P. Bryl powiedział, 
że zarzut postawiony gablnetowi przez 
p. Głąbińskiego w dziedzinie polityki za- 
granicznej utrzymuje w całości, ale prze 
nosi go do dziedziny polityki wewnętrze 
niej. 

Rząd, mówił, ulega szkodliwym dla 


ma budowę szkół powszechnych o- 
raz omawia obszernie sprawę na- 
szego więziennictwa, ubolewając, 
że zostało ono poruszone nawet ra 
terenie międzynarodowym. 

Z kolei zabrał głos sen. Ważnic- 
ki (Wyzwolenie), oświadczając, że 
państwa i obcym wpływom, które repre | w przemówieniu swem ograniczy 
zentuje p. Głąbiński ! jego stronnictwo. sę tylko do paru uwag nad budże- 
Drugim udatnym momentem było oświad | tem, Mówca wywodzi m. in., że na 
czenie p. Bryla, że jeżeli obecny selm ||eży wątpić, czy budżet na rok 
nie przeprowadzi reiormy rolnej, to nie-:1925 będzie realnym w części wy- 
wątpliwie włościaństwo zabierze sobie datków, 
samo ziemię, 

P. Bryl mówił około dwuch godzin, p 
między innemi przeskoczył raz z bytu | Sejm. 
ny i rzucił na pulpit premjera jakłeś stę. W dalszej rozprawie nad preli- 
chłe ziarno, które podobno pewien sta- minarzem budżetowym poseł Bryl 
rosta oddaje włościanom jako rządową (zw. chłop.) zatrzymując się na 
pomoc na zasiewy, zagadnieniem kryzysu gospodarcze 

Na zakończenie posiedzenła uirzeltś $o, zauważa, że dotychczas prze- 


| 

- Działalność publicystyczna p. Włady- | 
stawa Rabskiego, działalność objawiala- | 
ca słę głównie w pisanłu t. zw. „kartek | 
ulotnych w „Kurierze Warszawskim“ — | 
jest znaną prawie każdemu, Bliźniaczo w' 
metodzie zwalczania przeciwnych s: 
t 


my na trybunle posta Korlantego, który myst był ciagle benjaminkiem rzą- 
był najwidoczniej tak zdenerwowany, że du, a rolnictwo kopciuszkiem, Dzi- 
zaczepiony przez posła Popiela (NPR.) siaj przemysł nie jest zdolnym do 
usiłował coś wyłaśnić i tłomaczyć, ale pracy i nie ma wewnętrznych ryn- 
nikt jego wyjaśnień i tłomaczeń zrozu- | ków zbytu, gdyż rolnictwo zubo- 


mieć nie mógł. żało. 

Zapowiedziana już poraz drugi repli-| Pierwszym obowiązkiem rządu 
ka prejmer: na mowy poselskie nastąpić | jest więc przyjście z pomocą temu 
ma dopiero dzisiaj į zajmie podobno 0-|rolnictwu, 


koło dwuch godzin. 


podobny do Nowaczyńskego, perlidny 
do bezwstydu, nie cofający się przed ża- 
dnem oskarżeniem, przed żadną obelyą, 
węszący wszędzie bołszewizm i podej- 


rzewałący każdego o Sprzyjanie mu, a Co do pożyczki zagranicznej, to 


przytem fanatyczny przeciwnik wszyst- hr. państwo istotnie w tej chwil: jej 
kiego co bliskie demokracji i.. Piłsudskie S 4 ofe à nie potrzebuje, lecz rząd powinien 
mu — oto w skrócie perspektywicznym Przebieg posiedzenia. uiatwić fabrykantom i rolnikom 
sylwetka pana Rabskiego, Bez cienia |zdobycie kredytu zagranicznego, 


przesady rzec można, że jeżeli kiedyś ja- Senat. |dając odpowiednie gwarancje. Je- 
kiś badacz zechce zapoznać się z osoba- | Przystąpiono do dalszej dyskusji dvtym sposobem na bezrobocie na 
mi tych, którzy walkę polityczną w Pol- nad ekspose p. prezesa rady mini- Wsi jest uruchomienie rovót i prze 
sce sprowadzili na pozłom rynsztoka i strów i ministra skarbu, prowadzenie reformy rol.ej. 
podmiejskiej knajpy — to obok Nowa- Pierwszy zabrał głos senater Bu Sprawa ta musi być w tej kaden 
czyńskiego i dla Rabsklego poważne miej zek (Piast). Mówca, stwierdziwszy cji załatwiona, w przeciwnym bo- 
sce uwzględnić będzie musiał. jna wstępie, że w dziedzinie poli- wiem razie klub mówcy zmieni 
W organie ludowym p. t. „Wyzwołe- m 
nie ludu ukazał się pewien artykuł po- š 
lityczny ; za ten artykuł „Wyzwoləmo 
Ludu“ zostało skonfiskowane, W tym sa- 
mym numerze jakiś głuptak najwidocz- 
niej zamieścił artykuł.. antysienkiewi- 
czewskł, Posłowie sejmowi z klubu „Wy; WARSZAWA. (Tel. od naszego 'szczególnie następujące obecne na 
zwolenia" złożyli interpelację w spra- | koresp.) — Wczoraj w minister- sali osoby: pierwszego min. pracy 
wie skoniiskowanego artykułu, pod inter stwie pracy otwarto obrady pierw w Polsce posła Ziemięckiego, pier- 
pelacją figurował podpis eks-legionisty , szego zjazdu inspektorów pracy. — wszego głównego inspektora pracy 


Pierw 


stułatów, dotyczących rełormv spo 
łecznej i administracyjnej. 
Poset Reich (klub żyd.) zarzuca 
rządowi, że atki wymierza się 
nie według możności płatniczej o- 
bywateli, lecz wedłuś potrzeb pań 
stwa, lub co gorsza, według samo- 
woli inspektorów, Winę stagnacji 
gospodarczej ponosi również takty 
ka Bamku Polskiego. który uprawia 
ograniczenie kredytu i odrzucanie 
weksli, Jedynem wyjściem jest dzi- 
isiaj uzyskanie pożyczki zagranicz- 
nej, lecz dlatego Polska r si zy- 
gkać zaufanie zagranicv ne tvlko 
do swej nolityki zagraniczne lecz 
i wewnętrznej. 
Poseł Popiel (N.P.R.) uważa, że 
głównym blędem rządu było pod- 
danie się dyktaturze ańrarjuszy i 
zezwolenie na wywóz zba“ 
Stronnictwo mówcy w% "wa po- 
stulat rozwiązania sejmu i podpisa 
nia nowych wyborów, choćby w 
tym celu, ażeby rozszerzyć zakres 
władz prezydenta i dać mu  oż- 
Iność rozwiązywania sejmu. M 
my więc, kończy mówca, odnieść 
się w sposób krytyczny do obecne- 
igo rządu. Stanowisko nasze co 
budżetu uzależniamy od teóo, w 
jakim stopniu rząd uwzględni ży- 
kt zj interesy klasy robot. czej, 
Wreszcie zabiera głos posel ior 
fanty, w celu spro towania niektó- 
rych ustępów przemówienia posła 
Popiela, dotyczących stosunków je 
fo do firmy Hohenlohe, oraz do za- 
rządów w sprawie gospodarki 
„Skarbołermu'. 


Na tem rozprawy odroczono do 
dnia jutrzejszego do godziny 10.30. 


| 
| 


szy zjazd inspektorów pracy. 


Uroczyste otwarcie, Referat gł. insp. Klotta. 


szą inspektorkę pracy, a obecnie 
posłankę p. Praussową. 

Po powiłaniu p. Klott wygłosił 
rzeczowy referat na temat 


WARSZAWA, 6 listopada. (Pat) 
W dniu dzisiejszym sejmowa ko- 
misja prawnicza obradowała w 
dalszym ciągu nad projektem us- 
lawy o sędziach i prokuratorach. 
Obrady toczyły się przy udziale 
członka komisji kodyfikacyjnej sę- 
dziego Rapaporta oraz sędziego 
sądu najwyższego Diamanta. 

Przedmiotem dyskusji był artv- 
kuł 4 projektu ustawy, traktujący 
o udziale sędziów i prokuratorów 
w życiu politycznem. W toku dy- 
skusji zabierało głos szereg po- 
słów, przyczem ogłoszony został 
wniosek przez referenta posła Sey- 
dę o skreślenie tego artykułu, a na 
tomiast o uzupełnienie art. 42-go 
przez dodanie ustępu o brzmieniu 
następującem: 

Sędzia powimien na sużbie i po- 
za służbą a w szczególności także 
w wykonywaniu swych praw poll- 
tycznych strzec powagi sądu i u- 
nikać wszystkiego, co mośloy; 
przynieść ujmę stanowisku sędzie- 
go lub osłabić zaufanie do bezstroń 
ności sędziego. Dotychczas art 
42, jak wiadomo, zabrania sedziom 
brania udziału w życiu politycz- 
nem. 

Głosowanie odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu. 


ODZNAKI WŁOSKIE DLA PREM 
JERA. 
WARSZAWA, 6 listopada. (Pat! 
W dniu dzisiejszym przybył do pa- 
łacu prezydjum rady ministrów po 
seł włoski p. Matoni w towarzyst- 
wie sekretarza poselstwa Caffierc 
1 wręczył p. prezesowi rady mini- 
strów odznaki wielkiego krzyża 
orderu św. Maurycego i Łazarza, 
nadanego p. prezesowi rady mini- 
strów przez króla włoskiego. 


„POLONIA RESTITUTA* DLA 
DLA WETERAN 'U 63R. 


WILNO, 6 listopada. (Pat), Dnia 


„Stan 6 b. m. w gabinecie delegata rządu 


i piłsudczyka, podpułkownika posła Bo- | Obrady zagaił min. Darowski, na- 


p. Fr. Sokala, członków sejm. ko- 


obecny inspektoratu pracy i zada- |odbyła się uroczystość wreczenia 


gusława Miedzińskiego, 

Pan Rabski zaś chcąc wyzyskać nada- 
rzającą slę wymarzoną przezeń sytuację 
napaści z za płotu — napadł w swem pi- 
śmie na pos. Miedzińskiego. Napad wy- ; 
kunany był „stylowo“ — pan Miedziński ` 


stępnie przemawiał główny inspek- 
tor pracy p. Klott, który witał 


micji ochrony pracy, posła Wasz- nia na przyszłość", 


kiewicza, ks. Wojcickiego i dawniej 


Posiedzenie głównego zarządu funduszu bezrobocia. 


przez delegata rządu p. Raczkiewi- 
cza odznak orderu „Polonia Re- 
stituta" za pośrednictwem pp. 
Mieczysława, Marjana i Michała 
Obiezierskich pani Józefie Obie- 
zierskiej, weterance 1863 r., która 


i klub jego został zobydzony do ostate. | WARSZAWA. (Telef, od nasz. mówieniu sprawy organizacji po-|wypadek bezrobocia robotników nie mogła z powodu choroby przy- 


cznych granie za.. zwalczane Sienkie. | koresp.). Wczoraj, dnia 6 b. m. od- stanowiono przedstawić ministro- | 


(wi wniosek o zabezpieczeniu na 


wicza, bo to rzekomo przeciw skonfisko 
wanlu owego głupawego artykułu wy- 
stępować miała interpelacja. Napaści kie 
rowane były wprost na pułk. Miedziń- 
skiego jako na „piłsudczyka* . „oficerz 
polskiego”, lak się wyrażał autor. — 
Oprócz "aś tego kilkakrotnie pedejrze- 
wał go o „bolszewizm“, klub nazwał 
(również wystąpienie stylowe) — „cloa- 
ca maxima ścieków bolszewickich” I t.d. 
I t. d — kolekcja najbardzie] cuchną- 
wych 1 najbardziej w użyciu będących 
wyzwisk z gatunku naturalnło najordy- 
narniejszyh. 

Jak reagować mial uu to ezłowtek z| 
pelnem poczeciem horroru, żakóm fest pal- | 
kownik Miedziński? 


t 


Ł Pan Rabski chce, by zo oddał pod sąd i sprawiedliwić w tym wypadku, gdyby z konsekwencjami swego kroki. Musi gabrze | 


yło się posiedzenie głównego za- 
rządu funduszu bezrobocia. Po'o- 


SE 


y 


marszałkowski, Niesłusznie! Zupełnie nie 
słusznie! Sąd marszałkowski swą rację o 
piera na regulaminie obrad sejmowych i 
sądzić może w myśl tego tylko sprawy, 
wynikłe między posłami z racli obrad, — 
Pan Rabskj wystąpił przeciw panu Mie- 
dzińskiemu mie Jako poseł, lecz jako 
dz'ęrmikarz i właśmie jako takt winien 
był przyjąć odpowiedzialność. Zwyczaj 
łudai honorowych przyłął w takich wy- 
padkach 
Pr 


Pana Miedzińskiego możnaby nawet u: 


t. aw. honorowe załatwieńe | 
awy: pojedynek lub sąd honorowy.’ 


| niż 3 dni w tygodniu 


być przygotowany, że odpowie za to, c” 
napisał. 
Rzucenie zaś na kogoś kamieniem i 


bezpośrednio po ukazaniu słę rynsztoko- 
wego wywodu p. Robskiego poszedł doń 
iw myśl wskazań Nowaczyńskiego „sKuł 
mu mordę* Bo co innego zwałczać czy- schowanie się za płot — nikogo nie unie- 


jeś przekonania, a có innego obrażać winni, choćby tym płotem był sąd m1”- 
kogoś osoLiście. Fan Miedziński postani szałkowski! 

jednak, jak prawdziwy gentleman — po. | Pan Rabskj wyzwania nie przyłął — 
słał Rabsklemu seknndantów. Rabski wy ze to został nazwany szubrawcem, ka- 
zwała nie przyjął, zasłaniając stę sądem nalis | dwukrotnie spalłczkowarny. PH- 
marszałkowskim, 4 to 2 fakte] racji?  |czek w gmachu sejmu! — Stała stę rzecz 


pracujących w fabrykach łódzkich | być na wspomnianą uroczystość 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA WOJ- 
SKOWYCH OFIAR W KRAKO- 
WIE. 


KRAKÓW, 6 listopada, (Pat), -— 
Uroczystość odsłonięcia pomnika 
na grobie poległych w czasie walk 
ulicznych w dniu 6 listopada 1923 
r, oficerów i żołnierzy 8 p. ułanów 
rozpoczęła się o godz. 11 nabożeń- 
stwem w kościele Mariackim, na 
które przybyli przedstawiciele 
władz wojskowych, cywilnych i 


Dziennikarz, ważicy się na puólez ie | brzydka, łecz łezełi wprowadzić ma zmła | Społeczeństwa, 
rzneenie czławiekowi honorowenm winy w przyjętej metodzie „walki politycz | 


twarz najgorszych okelx 


W południe nasłapito odsto» 


imisi liczyć się nei“ — to śmiemy rzec, że — stało się cie pomnika, Sklepy w calem mies. 
WŁAD. BEST, |cie były zamknięte. 


Nr. 305 1. XI — GŁOS PULSKI — 1924 r. 3 
P b h ielski 
o wyborach angielskich. 
Wybory _ angielskie przyniosły | Ste czterdziestu mandatów Tym razem nastąpiła pewna | Partja liberalna płaci koszty wy wifi. To co się stało z nimi pod- 
w Aiaia dia Pibauc-Pasty pe- | przez Labour-Panty, oraz ponow- zmiana kierunku opinji, zmiana, z borów. Straciła 90 mandatów posel czas wyborów, miało już miejsce 


|ny powrót do władzy konserwaty- 


wien zawód. Zawód, nie wątpię o ; 
tem, chwilowy, Moglibyśmy do- StÓW, rozporządzających tym ra- 
wieść cyfrowo, iż przyjaciele na. | 77m absolutną większością w izbie 
si z Labour-Party pozyskali więcej gmin. | | 
głosów niż w roku zeszłym, son) Labour-Party mogłaby się pocie 
mo utraty pewnej ilości mandaą. | ZYÉ ostatecznie faktem zebrania 


tów; rezultat ten jest zupełnie mo. | większej ilości głosów w tym ro- 


ku; jednak trzeba wziąć pod itwa- 
śę i to, że system "wyborczy był 
wszak ten sam i w zeszłym roku, 
gdy Labour-Party odniosła decy- 
dujące zwycięstwo w walce wy- 
borczej. 


żliwy przy takim systemie wybo- | 
rów, który daje mandat kandyda- 
towi, mającemu najwięcej głosów, 
aczkolwiek nie rozporządza on ab 
solutną większością w stosunku 
do pozostałych kandydatów, Mo- 
glibyśmy też w części przypisać 
niepowodzenie labourzystów temu 


której skorzystali i którą wykorzy 
stali w całej pełni konserwatyści; 
ten sam fakt przyzwyczaił się do 
zupełnej klęski liberałów, którzy 
zostali wprost zmieceni z powierz- 
chmi życia politycznego. Klęska 
kompletna liberałów jest tem bar- 
dziej miażdżąca, iż partja ta dała 
Anglii cały szereg zmakomitych 
mężów stanu i wrosła wprost w 
życie polityczne W. Brytanji tak 
mocno, że trudno sobie wyobrazić 


„izbę gmin pozbawioną tej partii. 


skich. Jej szef i wódz, Asquith, u- 
legł w walce wyborczej i został na 
placu boju. Winston Churchill 
przeszedł na stronę konserwaty- 
stów i zdobył mandat w arysto- 
kratycznem miasteczku Epping. — 
Ze sławnej ongi partji Gladsto- 
ne'a zostanie się w izbie gmin ma- 
ła grupa 40 posłów, którym będzie 
przewodził p. Lloyd George, szef 


‚bez armji. 


Biedni liberałowie! Wpadli w po 
trzask, który sami na siebie zasta- 


w Belgji, w 1912 i w 1921 roku. — 
Za każdym razem, gdy liberałowie 
zdradzają demokrację i przecho- 
dzą do cienzywy antisocjalistycznej 
ich armja wyborcza, gnana stra- 
chem, pędzi z impetem ku skrajnej 
prawicy, Korzyści z tej gry ciągną 
konserwatyści w Anglji, klerykali 
w Belgji. Lloyd George wyciąga 
kasztany z ognia dla Chamberlaina 


Louis Pierard, deput. belgijski. 
Bruksela, w listopadzie 1924 r. 


faktowi, iż ilość wyborców t, zw. 
trójkątnych była w tym roku mniej 
sza niż w roku 1921, iż w wielu o- 
kręgach liberałowie i konserwaty- 
ści utworzyli blok przeciwko kan- 


Gabinet Baldwina utworzony. 


SKŁAD GABINETU. 


LONDYN, 6 listopada, (Pat) — stwa, Wood; 


Lista gabinetu angielskiego zosta- | sekretarz stanu dla Szkocji, sir 
ła zatwierdzona przez króla i bę- John Gilmour; 


dydatom Labour-Party. Możnaby | dzie ogłoszona w piątek rano. — 
również przytoczyć fakt, iż wielka | Skład gabinetu jest następujący: 


prasa informacyjna, „penny-pa- 


premjer, pierwszy lord 


pers” lorda Rothermere, np.„Daily leader izby gmin Stanley Baldwin; 


Mail", wyzyskały bezecnie in! 


extremis list prawdziwy czy sfał- nych i zastępca leadera izby gmin, | 


sekretarz dla spraw zagranicz- 


szowany, który Zinowjew miał wy Austen Chamberlain; 


stosować do komunistów  angiel-| 


lord pieczęci prywatnej, lord Sa 


skich. Bez względu na autentycz- lisbury; 


ność listu Zinowjewa lub też na; lord prezydent rady, leader izby zagranicznych, Jest natomiast nie-| 


machinację, w której mieliby być |lordów lord Curzon; 


zamieszani urzędnicy Foreign Of- 
fice, liberałowie i konserwatyści 
odegrali w całej tej sprawie bar- 
dzo mieciekawą rolę, W każdym 
razie odpowiedzialność wyższych 
fnkcjonarruszy Fareign Office win- 
na być określona i ustalona. W ka 
żdym kraju departamenty mini- 
sterjalne pełne są urzędników, 
którzy w pewnych razach nie za- 
wahają się przed zadaniem zdra- 
dzieckiego ciosu z za węgła swym 


spraw zagranicznych Laroche udał 
się w imieniu Herriotą do nuncja- 
tury, aby wytłomaczyć nuncjuszo= | 
wi papieskiemu, że ustęp przemó- 
wienia ministra oświaty, dotyczący 
łuwnej mowy 


stawiciela d 


lomatycznego, W d. 
dzisiejszym i 


Hanka wyjda 
erriot przyjmie nun; 


lord kanclerz, wice-hrabia Cave; 

kanclerz skarbu, Winston Chur- 
chill; 

minister spraw wewnętrznych, 
sir William Hicks; 

minister kolei, Amery; 

minister wojny, sir Laming W. 
Evans; 

minister dla Indji, lord Birken- 
ead; 

minister obrony powietrznej, sir 
Samuel Hoare; : 
lord admiralicji, Brid- 


h 


PARYŻ, 6-go listopada, (Pat). — 
Herriot przyjął dzisiaj nuncjusza 
Ceretti'ego, z którym odbył roz- 
mowę w sprawie ustępu przem ý- 
wienia ministra oświaty, dotyc :ą- 


Cerettiego, nie mo- cego osoby nuncjusza. Pod koniec | 
że być uważany za napaść na przed audjencji nuncjusz oświadczył, że | Journal" 


wyjaśnienia premjera dają mu cał- 
kowite zadośćuczynienie. 


skarbn, | 


minister rolnictwa i rybołów- Churchill zgodził się na objęcie! 


stanowiska kanclerza skarbu. | MOSKWA. 61 AT 
N | , 6 listopada, waga 
LONDYN, 6 listopada. |prasy sowieckiej w i Py rzeła siada 
dniu dzisiejszym Baldwin konfero- | zaabsorbowana jest zwycięstwem 
minister oświaty, lord Cercy; wał z kandydatami na ministrów. konserwatystów angielskich. 
minister pracy, Artur Haitland; Część ich przyjęła już proponowa- Ww artykule wstępnym „izwuestij** 
prokurator generalny, sir Dou- ne im teki. Są to: Austen Cham. |Stiekłow ocenia zwycięstwo kom 


ź , |serwatystów, jako wydarzenie o 
glas, berlain, sir Robert Horne, lord Bi | zanesen wzadSkWAG GOW, któ» 


. kenhead — minister kolonji oraz| rego wpływ moralny zaczyna się 
| LONDYN, 6 listopada. (Pat): — | Douglas Hogg — prokurator gene- |już ujawniać w całym szeregu kra. 
W kołach miarodajnych potwier- ralny, Lord Cecil otrzyma kierow-| ów. We wszystkich państwach Eu 
dza się wiadomość o powierzeniu nictwo partji konserwatywnej w kk reakcja obchodzi zwycięstwo 
Austenowi Chamberlain teki spr. | izbie lordów. onzerwatysłów, jak swoje własne. 

Jak d j lord A | W pierwszym rzędzie cieszą się 
| "AK donoszą pismi, lord ASQU- | z niego wrogowie sowietów, którzy 
zgodne z prawdą, jakoby Baldwin | ith udał się do Egipt: na odpoczy-| przewidują pogorszenie stosunków 
powierzył Churchillowi zadanie nek, anglo-sowieckich i obliczają korzy 
przemawiania w imieniu rządu w. y ści, które z tego pogorszenia dla 
ihi ; | POŻEGNALNA WIZYTA MAC |nich wynikną, Stiekłow usiłuje 
izbie gmin. $ 3 
| 1) = | DONALDA. przedstawić zwycięstwo konsar- 

Przedstawicielem rządu w izbie| LONDYN, 6 listopada, — Poże.| watystów jako wielką porażkę nie 
gmin będzie sam Baldwin. Lord nalna wizyta Mac Donalda u kró- tylko socjalizmu, lecz również de- 
Curzon ma otrzymać honorowy [a trwała 40 minut; zaraz potem | mokracji. „Zwycięstwo konserwa- 
tytuł prezesa rady ministrów. Ma przyjął król Baldwina, z którym | tystów pig kef eń pale 
on reprezentować rząd w izbie Jor Lonlerowat przeszlo godzine, "|; Cooldgo'a. W uajolizeryo conc 
dów, W kołach miarodajnych uwa SOW ZA" WE NĄ 


SOWIETY O ZWYCIĘSTWIE 
| KONSERWATYSTÓW, 


—- 


żają, że powierzenie Chamberlai- 
nowi teki spraw zagranicznych o- 
I znacza, że Baldwin pragnie utrzy- 


tłumy, chcąc zobaczyć wyjeżdżają reakcyjnych i konserwatywnych 
cych ministrów. Ustępujący mini- 
Ag ZBROJENIA. 


strowie wyjechali samochodami — : 
Zgromadzeni robotnicy witali ich| LONDYN, 6 listopada, (PAT), — 


mać stosunki jaknajbardziej lojal- 


b; krą Jeden z robotników za| Premier rządu Nowej Zelandji Mas 
e, | pyta 


Mac Donalda, czy jest bar-|sey zawiadomił parlament, że rząd 
|dzo przygnębiony, ten odpowie- nie będzie pomijał żadnej okazji, 
dział: „Bynajmniej”, Robotnicy wi aby skłonić rząd angielski do pod- 
“J — tali Mac Donalda okrzykami:jjęcia budowy bazy morskiej w 
podaje, że „Niech żyje!" | Singapore. 


LONDYN, 6 listopada. (Pat) — 


‚Evenings Standard" 


Po zwycięstwie Coolidge a. 


Ameryka pomoże Europie, ale sojuszów nie chce, 


HOROSKOPY POWYBORCZE. |wszelkie usiłowania korupcji. Sta- | ge otrzymał 381 głosów, Davis 144, 
PARYŻ, 6 listopada. — „Petit Pa nowisko Coolidge'a w sprawach |Lafolette 16. 

risien" pisze: „Wyborcy amerykań | Europy jest identyczne z opinją na| Podane dotychczas wyniki wy» 
scy złożyli dowód nietylko swego rodu amerykańskiego, według któ- | borów do senatu: 43 demokratów, 
uznania dla Coolidge'a, ale również |rej należy pomóc Europie nie wią- 48 republikanów, 4 progresistów. 
swej woli w kierunku kontynuowa- |żąc jednak Stanów Zjednoczonych! Do kongresu wybrano, według 
nia pośredniej współpracy Amery- |przez polityczne zobowiązania i so dotychczasowych danych: 46 repu- 


ki nad odbudową Europy", „Petit | usze, |blikanów, 39 demokratów, 1 przed 
la zaznacza, że Francja nie-| REPREZENTANT POLITYKI  |stawiciela farmerów. 
ma się czego bać ze strony rządu AMERYKAŃSKIEJ. Pisma amerykańskie uważają, 


Stanów Zjednoczonych i pod wa- 


: iże zwycięstwo Coolidge jest zwy- 
runkiem, abyśmy nie oczekiwali od | ow ge je Y 


cięstwem antybolszewizmu. Znane 


PARYŻ, 6 listopada, — Omawia- 


jąc wybory amerykańskie „Matin“ | 


O francusko-niemieckie poro- 
zumienie, 


Ameryki tego, czego ona dać nie 
może, nigdy nie pożałujemy tego, 
żeśmy liczyli na sympatje tego kra- 


pisze: Francja darzy Coolidge'a i 
Davesa takiem zaufaniem, jakie po 


[równać można tylko z jej uczucia- 


| były bowiem ogólnie sympatje La- 
folette'a do ruchu komunistyczn. 
Niemcy popierali Lafolette'a. Par- 
tja jego przegrała również i dla bra 


|że łączność między różnymi naro- |ju- Sympatje te, podobnie, jak sam 
PARYŻ, 6-go listopada. (Pat). — | Coolidge, obiecują mało, ale dotrzy 


muja obietnicy w ten sposób, że 
dają więcej niż było obiecywane. 
Według „Echo de Paris” w rezulta- 
cie wyborów amerykańskich nale- 


Na bankiecie, urządzonym przez, 
stowarzyszenie profesorów, prze- | 
wodniczący izby deputowanych | 
Painleve wysłosił przemówienie, w! 


dami budować należy przedewszy» 
stkiem w dziedzinie ducha. 
DOSTAWY WEGLOWE. 
PARYŻ, 6-go listopada. (Pat). — 


kiórem wskazał na konieczność u-, Toczące się od kilku dni mię 


sunięcia istniejących między na- 
rodami nieporozumień, Delegat 


delegacją niemiecką a przedstawi- 
cielami komisji odszkodowań ro- 


niemiecki prof. Wolff, wskazując j kowania w sprawie przeprowadze- 
na dawne stosunki kulturalne mię- |nia dostaw węglowych zostały dzi- 
dzy Niemcami a Framcją zaznaczył siaj ukończone, 


Jędrzej Witos — obrońca ludu. 


Wywóz jaj, al 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 


koresp). Wczoraj w kuluarach sei- 
mu opowiadano, że przed paru dnia 
mi zjawił się w min, przem, i han- 
dlu poseł Jędrzej Witos, brat b.| 
premjera Wincentego Witosa i dłu 
go klarował zastępcy ministra b. 
ciężką sytuacię rolników w Mało- 
polsce zachodniej, 

Poseł Jędrzej Witos tłomaczył, 
że sytuacja tych rolników jest tak 


bo rewolucja. 


ciężka, że łatwo można spodzie- 
wać się jakichś czynów rozpaczli- tor Borah udzielił wywiadu kore- 
w sprawie 
wyników wyborów, Zdaniem sen. 


wych, omal, że nie rewolucji chłop 
skiej, 
Następnie po pewnej pauzie po- 


seł Jędrzej Witos zapytał czy nie 


możnaby uzyskać dla grupy tych 
nieszczęśliwych rolników pozwo- 
lenia na wywóz jaj zagranicę, Ja- 
kie są losy tej ostatniej prośby je- 


lszcze niewiadomo. 


ży oczekiwać stanowczych wysił- 
ków ze strony Anglji w kierunku 
, zbliżenia się do Ameryki. Pozatem 
{dzienniki wogóle ' przypominają 
realistyczną politykę Coolidge'a w 
sprawie długów sojuszników wzglę 

em Ameryki i zauważają, że z fak 
tem tym trzeba się liczyć patrząc 
śmiało w oblicze tej rzeczywistości 


POD HASŁEM OSZCZĘDNOŚCI. 
LONDYN, 6 listopada. — Sena- 


spondentowi „Un. Pr. 


|wybór należy uważać przedewszy- 
stkiem za osobiste zwycięstwo Coo 
lidge'a. Zdobył on sympatje mili >- 


nów wyborców przez głoszenie ha- | tarz generalny banku, zastępca 
jrekotra departamentu spraw 


sła oszczędności i ochrony podat- 
ników. Opinja pub'iczna-jest prze- 
ikonana, że Coolidge uniemożliwi 


| 


mi dla Stanów Ziednoczonych. .Le 
Gaulois" wystawia „doskonale ucz- 
ciwego człowieka", jakim jest Coo- 
lidge. „Le Figaro“ uważa, iż Coo- 
lidge prowadzić będzie nadal poli- 
tykę ściśle amerykańską. 


ku organizacji, stronnictwo to bo- 
wiem znajduje się dopiero z zawią« 
zku i me wiele technicznych bra- 
ków w swoim ustroju. 


Na Lafolette'a padło 6 miljonów 


śłosów, na co złożyły się głosy 
JAK PRZEPADŁ LAFOLETTE. głównie niemieckie z Pensylwanii 


NOWY JORK, 6 listopada. We- i z Kalifornii. 
dtug ostatnich wiadomości Coolid- 


Przygotowania do Konferencji 
m'nistrów finansów. 


PARYŻ, 6-go listopada, (Pat). — ustalenie stanowiska przedstawi- 
Jak donosi „Temps“, w minister- cieli francuskich na najbliższej kon 
stwie spraw zagranicznych odbyła ierencji ministrów finansów. 
się dzisiaj bardzo ważna RZY | 
cja pod przewodnictwem Herriota, 
w której wzięli udział minister fi- MRÓZ W PARYŻU. 
nansów Clementel, gubernator ban’ PARYŻ, 6 listopoda, -— Wczoraj 
ku francuskiego Robineau, sekre-| wieczorem w Paryżu nastąpił tak 
24 gwałtowny spadek temperatury, że 
ti-14 osoby, w tem 1 mężczyznę i 3 
tycznych Seydoux oraz rzeczozn:-|kobiety znaleziono zmarzłych na 
wcy. Konferencja miała na celu|ulicach Paryża. 
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Jak magistrat tłumaczy swe „reformy“ 


Lilla Wenedą w towarzystwie panny Fran- 
ciszki, pana Halenbeina, Idioty i Poxtjera, 


Co przygotowuje nam teatr miejski. | 
W tych dniach odbyło się w lo-|„Idjota”, „Tajemniczy pan”, „Miss 


Koncerf kameralny 
w „Hazomirz””. 


W sobotę dnia 8 b. m. o zodzinie 8 i 
pół wieczór odbędzie się w „Hazomirze“ 
koncert, poświęcony utworom kompozy- 


szkolnictwa wieczorowego. 
(Rozmowa z ławnikiem Kruczkowskim). 


W związku z zatargiem magi- 
stratu z nauczycielstwem szkół wie 
czorowych i opublikowanym w 


kalu wydziału oświaty i kultury Mary" it, p., zaś z repertuaru kla- tora | dyr. Marinskiej op. w Piotrozro- 
pod przewodnictwem p. ławnika sycznego „Lillę Wenedę" — J, Sło dzie M. Miłnera, 
pałek k. RE EPRA E ki po-, wackiego. Poza tem dyrekcja te-| W koncercie biorą udział niezrówuani 
enie komisji teatralnej. atru miejskiego projektuje urządza wykonawcy pieśni ludowej M. Rudinow i 
Po wysłuchaniu i przyjęciu doj Te w piątki, w godzinach popołud- Ruth i Lewiasz. 
wiadomości sprawozdania dyr. miowych specjalnych przedstawień | > 
Wroczyńskiego z działalności tea. | dla dzieci, | Ba hi dla dzieci 
tru miejskiego za czas od 9 wrześ-| Urządzane będą również specjal | ę 
nia do 1 listopada r. b., zatwier- ne poranki, poświęcone PAA E W niedzielę dnia 9 b. m. o godz. 4-tej 
dzono przedstawiony przez dyr, ści Wyspiańskiego, Mickiewicza, ©” południu odbędzie się w sali filnarmo- 
Wroczyńskiego repertuar teatru Krasińskiego, Słowackiego i wiel. "i przedstawienie dla dzieci z udziałem 
miejskiego na czas najbliższy. Re- kich naszych wieszczów, W dniu '77v Starskiej, która opowiadać będzie 
pertuar ten przewiduje: „Chimery" "29 listopada, w rocznicę powstania P®leczki i baśnie Grimma, p. Mrozińsk: 
„Kwiat pomarańczowy", „Pomysł listopadowego, komisja teatralna 23bawiać będzie dziatwę wesołemi dyk- 
panny Franciszki”, „Szkołę kokot |postanowiła urządzić uroczystą teryjkami. 
y Pozatem tańce ludowe į orkiestra ba- 
łałajkowa uzupełnia dziecięcą rozrywkę. 


„Lampkę oliwną”, „Jaśnie akademję, pod której odegra- 
tjer", „Kłopoty pana Halenbeina" |na będzie dE Aer aai | 
i łacaę 
Piaty Koncert symfoniczny pod dyr. Oskara! ROM EEDE 
Frieda. Solista: Eman. Feuerman. | m powo : 


lciagu wielkiem powodzeniem. Ogólne 
Ostatni koncert symfoniczny był pełen 


dzisiejszej porannej prasie punktem 
widzenia związku zaw, naucz, szk. 
powszechnych zwróciliśmy się do 
|wydziału oświaty i kultury, chcąc 
dokładnie poinformować się o po- 
glądach magistratu wobec żądań 
nauczycieli, Wyjaśnień udzielił na- 
|szemu współpracownikowi ławnik 
| wspomnianego" wydziału p. Krucz- 
ikowski. Na wstępie rozmowy za- 
interesowaliśmy się względami, ja- 

imi się kierował wydział, opra- 
|cowując nowy regulamin płac dla 
[nauczycieli szkół wieczorowych. 
|Magistrat, zdaniem naszego inter- 
lokutora, zupełnie nie nosił się z 
„chęcią pogorszenia bytu nauczy- 
jcieli tych szkół; stojąc jednakże na 
stanowisku, że praca w szkołach 
(wieczorowych nie jest podstawą 
egzystencji dla nauczyciela, a je- 
dynie jego zarobkiem ubocznym 
magistrat uważa za niewskazane i 


inych przez program podręczników 
¡wynosi zaledwie około 2 zł. Zać 
|dostarczenie słuchaczom kursów 
wieczorowych bezpłatnych ksi 
żek obarczyłoby magistrat suma 
przeszło 14000 zł, Podkreślić rów- 
nież należy, że na przyszły rok 
szkolny wypożyczane podręczniki 
nie są już zdatne do użytku; wy- 
dział oświaty, chcąc jednakowcż 
udostępnić nabywanie niezbęd- 
nych podręczników „projektuje 
sprzedawanie ich przez magistrat 
słuchaczom szkół wieczor. na 3 
miesięczne raty. 

Wkońcu poruszyliśmy kwestję 
redukcji programów szkół wiecz., 
wysuwaną przez sfery nauczyciel- 
skie, jako najpoważniejszy zarzut 
przeciwko magistratowi. ; 

W odpowiedzi p. ławnik zazna- 
czył, że wydział oświaty, decydu- 
jąc się na redukcję programów do 
3 przedmiotów (polskiego, rachun- 
ików i religii), kierował się nie 


3= 


zwłaszcza brawa otrzymują gimnastycy 
niespodzianek, z których nąiznamienniej- 
szą była ta, że salę koncertową wypeł- 
niono po brzegi. 

Co spowodowało ten rzadki objaw: 
czy V-ta Beethovena, czy występ świet- 
aego wiolonczelisty, czy obuiżenie cen 
biletów ¡czy też apel świeżo zorzanizo- 
wanego towarzystwa  [ilharmouicznego 
do społeczeństwa — wszystko to jest rze 
zszą obojętną — dość, że było pełno, a to 


ialnym, przeszliśmy tę drogę  ciernistą, 
hy wznieść się ku szczytom poetyckiej 
myśli I zdobyć stopień zadowolenia esty- 
tycznego. I dlatego może już to ponowne 
„kołatanie do wrót życia“ było już leoiej 
utemperowaiue, a cała symionja wyko- 
nana była według uświęconej tradycji, 
datującej się od Buelowa, bez silenia się 
na efekty, w których starają się wzajem 
|jprześcigać rozmaici niedoświadczeni dy- 
rygenci. Nasi filharmonicy z niezwyśłą 


meksykzfńscy, ludz.e piłki, oraz świetne 
popisy gimmastyczne sióstr Princess i 
Wenus. 


j - a ET 

| względami materialnymi, które rze 
|czywiście niezależnie od tego wy- 
naj- 


niemoralne płacenie. za okres wa- 


kacyjny jakoteż wynagradzanie |kluczają zupełnie możność 


jraiesięczne (bez względu na ilość mniejszego choćby powiększenia 


irzeczywiście przepracowanych go letatu nauczycielskiego w szkołach 


fidcz'fy czerwonego 
krzyża. 


dzin); aby jednak przy, projekto- ;wieczorornych, lecz koncepcją pe- 


wanym przez wydział, płaceniu ie- dagogiczną; nauka bowiem w szko 
dynie za godziny przepracowane, łach wieczorowych jest musem po 
nauczyciele nie zostali pokrzywdze |niekąd dla ludzi, zajętych cało- 
za 


7 m z i ie $ 1 ł . . . 
w nadchodzącą niedzielę niezmiernie ni, podniesiona została stawka 
interesujący odczyt ma temat: „Chleb godzinę z 241 zł. do 3 zł.. która to 
nasz powszedni — najnowsze zagadnie- | suma jest wynikiem dzielenia ze- 


było nader miłą niespodzianką 1 wytwo- 
rzyło odmienny nastrój na sali. Gwar | 
zamieni się w ciszę, którą przerwał mo- 
tyw rytmiczny z czterech tonów, o któ- 
rym Bzethoven miał się wyrazić, że tak 
„kołata los do wrót życia”, Ale p, Oskar ! 
Fried uczynił folgę swemu temperamen- | Solista wieczoru, p. E. Feuerman wy- 
łowi i „zakołatał do wrót życia“ w tak konał z towarzyszeniem orkiestry pięk- 
szalonem tempie, że po kilku zaledwie |"y koncert wiołonczelowy Dworzaka, 
taktach ziemia poruszyła się w posadach | W grze jego, jak zwykle, tak | tym ra- 
i zgasło światło 6lektryczne w całej dz'el (Zem ujawniłe się naturalność płynąca ź 
nicy, a to było drugą niespodzianką wic- | pewnej, przez wielką kulturę wypielę- 


starannością zadanie swe spełnili, co o- 
czywiście stało się za sprawą niezmor- 
dewanezo w swej przygotowawczej p.a 
cy genjalnego kapelmistrza Oskara Frie- 
da, 


Ja .£ 

czoru. Ciemnię tę, trwającą przeszło go- | ZMowanej prostoty, co łącznie z pięknym, | m i 7 
driuę, starano się rozjaśnić nikłemi świe- | CZarującym tonem | solidną sprawnością | 0 TE 
czkamił bez skutku, udało słę jednak to | techniczna składa się na całość wykona- | £) . © 
soliścje, p. Emanuelowi Feuermanowi 1a. sprawiającą rozkosz, niczem siej% 8 
wykonaniem „Suiry* Bacha, po czem za- | Zmaconą. ej u i bi ści w je 

s > - - = ubieniec pu DIICZNOŚCI ar- 
czarowanie ekranu znikło | kinkiety za-| Programu dopełniła miestarzejąca s'e, | PQ szawskiej i łódzkiej wystąpi tyiko H 

iaśniały światłem elektrycznem. Tak | wiecznie świeża uwertura „Oberon“ |() raz jeden w niedziele, dnia 9 go 

więc „per aspera ad astra“, jak w V-tej , Webera. F. R. HAL. | lstonada o godz. 8:30 wiecz, w, 

symfonii Beethovena, tym hymnie tryum- ł sali Filharmonii i śpiewać będzie (] 

= a szered smęlnych piosenek w sty- 

owym kostjumie Pierrota. 
a 7) Oprócz tego Weriyński za- 
Koncert czerwoneśo Krzyża. śpiewa 5 piosenki po raz pierw- 


W nadchodzącą sobotę 
Łódź będzie miała sposobność spędze- mocą tak szlachetnemu celowi, jak bu- 
nia sympatycznego wieczoru, urządzamy „dowa szpitala dla gruźliczych, 
bowiem na rzecz czerwonego krzyża, | Pozostałe bilety można nabywać w 
koncert, który odbędzie się w sali gim- biurze czerwonego krzyża, Piotrkowska 
nazjum, Al. Kościuszki 65, zapowiada się 96, w godz. od 9 do 3, a w dniu koncertu | 
hardzo ciekawie, niewątpliwie więc ka- przy wejściu. | 
żdy skorzysta ze sposobności miłego 


ina nią przyjdzie kolej, Dobry Boże, 
jw tym stanie miałaby się jemu po- 
y / kazać? Gdyby o tem wiedzieli ko- 
nak. ledzy. napewnoby powiedzieli „Co, 

z tym szkieletem łączyły cię kie- 

(Dokończenie). jdyś bliższe stosunki?“ Czy to by- 

Kilka dni temu Rafaela widziała |?3bY zemsta? Ale przecież ona nie 
ze swego łóżka studentów, prze- | Chce SIĘ mSCIĆ, ; : 
chodzących przez salę chorych. | Ale jednak. gdy Nannina wróci- 
Zauważyła wśród nich Ryszarda ła i, pokazując swoje poznaczone 
Obok niego szła młoda kobieta, ciało, opowiadała, co z nią robio- | 
prawdopodobnie również student- | 79 Rafaela powzięła nagle posta- | 
ka; ładna blondynka, nieco w ob- | Towienie, — Chciała też raz być 
cym typie.. Rafaela zrozumiała z | obiektem doświadczeń; czekała, 
wyrazu twarzy, z jakim patrzał na |drżąc z niecierpliwości, na powrót 
ta kobietę, że ją kocha, A młoda | studentów, 
dema zatapiała w jego oczach swo 
je i uśmiechała się... 

Rafaela patrzała za nimi, aż zni- | 
knęli, potem długo leżała z szero- 
ko otwartemi oczami, zapatrzona 
w dal. Nannina, jej sąsiadka, ro- 
ześmiała się: 


LUIGI PIRANDELLO. 


Nareszcie, około dziesiątej, na- 
deszli. Ryszarda rozmawiał ze stu- 
dentką, jak dnia poprzedniego. 
Patrzyli na siebie z usmiechem w 
oczach. 

— Czy mam się ubrać — spytała 


towarzyska przepędzenia czasu, oraz przyjścia z po- jt 


nia į fakty w kwestii odżywiania” wy- 
głosi p. dr. Mikłaszewski w sali kina | 
„Spółdzielni pracowników sy 
wych“, Sienkiewicza 40, o godz. 12.30 
w południe. 


Wejście na odczyt bezpłatne, 
3007 ODDODODODDOO0EOCE QO 


lekKsander © 
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l szy w Łodzi: 
O siwej kobiecie 
Nad modrym i dalekim 4 
[oceanem. , 
Bajka księżycowa 
Zainteresowanie koncertem 
olbrzymie, 
< Bilety od2 zł. 8 zł. sprzedaje 
* kasa Fiharmonji. 810—1 
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Nagle Barni odwrócił się i spvj- 
rzał w rozpaloną twarz Rafae'i; 
zbladł śmiertelnie i twarz mu się 
zachmurzyła. | 

— No podejdź bliżej 
wolał znów profesor, 

Rafaela slyszal? śmiechy studen 
tów i skuliła się. Widziała jak Ry- 
szard cofnął się na drugi koniec sa- | 
lt i wcisnął się w niszę okienna. | 
Teraz dopiero obejrzała się woko- | 
fo siebie, zaśmiała się rerwowo i 
spytała: 

— Co mam zrobić? 

— Chodź tutaj, i połóż się! — 
rzekł profesor, i wskazał na wy- 
soki stół, wyłożony materacem. | 

— Dobrze. panie profesorze — | 
Rafaela starała się wykonać roz- | 


za- ' 


kaz, Ale jej próby były daremne, | 


nie mogła sama wdrapać się na wy 
soki stół, Znów się uśmiechała: 
— Nie mogę... | 


|fesora ołówek dermograficzny, 


— Dlaczego i poco patrzysz tak 
komicznie? 


— Ach, to nic.. — uśmiechnęła | 


się smutnie — serce jej pukało tak 
głośno, jakby chciało wyskoczyć z 
piersi. 

Właśnie nadeszła siostra i kaza- 
ła Nanninie przygotować się, po- 
mieważ profesor niedługo zacznie 
demonstrację. 

— Cò oni będą tam ze mną ro- 
bić? — spytała Nannina. 

—- Napewno cię zjedzą! — od- 
rzekła siostra, — Dziś jest twoja 
kolej, jutro spotka ten sam los in- 
na chorą. A ty wszak jutro opu- 
szeżasz szpital. 

Rafaela zadrżała na myśl, że i 


Rałaela pośpiesznie, zaraz po przej 
|ściu studentów. 

— Boże, czego się tak śpieszysz? 
jPoczekaj, aż cię profesor zawe- 
|zwie — odrzekła siostra. 

Ale nie zważając na to, Rafaela 
jpod kołdrą szybko się ubierała. 
iByła zupełnie gotowa, gdy ją we- 
|zwano 

Weszła do sali wykładowej — 
śmiertelnie blada, drżąca. z rozpu- 
szczonemi włosami, błyszczącemi 
oczami i dziwnym uśmiechem, Ry- 
szard Barni stał obok owej sta- 
dentki i mówił do niej. Nie zauwa- 
lżył Rafaeli, a ona szukała jego 


f 
f 


wzroku i nie słyszała, jak profeso: 
įpowiedział; „Podejdź tutaj, mała"! 


Jeden ze studentów pomógł jej. | 
Gdy już była na górze, obejrzała | 
profesora; był to ładny, przystoi- | 
ny pan, całkiem wygolony. Rafae- | 
la, wskazując palcem na obcą stu- | 
dentkę, bąknęła po chwili: | 

— Gdyby pan profesor kazał | 
tym razem tej pani prowadzić de- 
monstrację... 

Profesor uśmiechnął się: 

— Dlaczego? Czy się wstydzisz? 

— Nie, panie profesorze ale 
takbym chciała... I spojrzała w kie 
runku okna ma którem siedział Ry 
szard, zwrócony plecami do sail., 
Studentka instynktownie naślado- 
wała ja. Zauważyła ona już po-, 
przednio dziwne zachowanie Bar- ! 


| 


że 


szłorocznego wynagrodzenia przez 
normalną ilość godzin pracy w cią- 
gu całego roku ‚bez względu na wa 
kacje i święta, Żądanie płacenia 
dodatkowego za wychowawstwo 
jest niesłuszne, gdyż przy 3-ch $0- 
dzinnej dziennej pracy, obowiązek 
ten nie zabiera zupełnie nauczycie 
lowi spe.ialnego czasu. 

— Jakie jest zdanie p. ławnika 
w sprawie, zarzuconej magistrato- 
wi, niedustarczania bezpłatnych 
podręczników? 

Wydatek ten dla najszerszych 
naweł rzesz słuchaczy jest tak mi- 
nimalny, że nie odgrywa w budże- 
cie żadnej roli. Kupno wymaga- 


ni'ego, teraz do 
ła się, Ale nie miała czasu na za- 


stanawianie się, ponieważ profe- 
sor wywołał: 
— Panno Orlicz, zgodzimy się 


chyba na życzenie pacjentki! 
Rafaela wyciągnęła się na stole 
i spoirzeła studentce prosto w 
twarz. Ach, jaka ona była  pię- 
kna, z tem bałem czołem i niebie- 
skiemi oczami. — Studentka zdię- 
ła palto i kapelusz, wzięła od pro- 
l2- 


zaczęła niepewnie rozbierać 


żącą. Rafaela zamknęła oczy, wsty 


dziła się swej chudości, którą ci 
wszyscy młodzi chłopcy za chwilę 
obejrzą. Poczuła, jak jakaś zimna 
ręka dotknęła jej serca, 

— Za szybko — rzekła nagle stu 
dentka i cofnęła rękę. 

— Od kiedy jesteś w klinice? — 
spytał profesor. Rafaela odrzekła 
cicho, nie podnosząc powiek: 

— Od 32 dni. Jestem już prawie 
zdrowa. 

— Niech pani ją zbada — rzekł 
profesor, wręczając studentce słu- 
chawkę. 

Teraz poczuła Rafaela zimno in- 
strumentu na skórze, potem usły- 
szała głos studentki: 

—- Osłabione serce.. ciężki od- 

Rafaela odwróciła głowę na bok 
zagryzła zęby i otworzyła oczy; ale 
zamknęła je natychmiast. Od czasu 
do czasu, gdy ciche pukanie usta- 
wało i studentka rysowała coś na 
je; skórze mokrym ołówkiem. 5d- 
dychała głęboko i przez nos wy- 


prawdy zaniepokoi- puszczała z trudem zatrzymywane 


dzienną pracą, z*%ego też powodu, 
|aby nauka ta była celowa, program 
musi się ograniczyć do najniezbęd- 
nieiszych wiadomości. 

W końcu rozmowy p. ławnik 
‘Kruczkowski zapewnił naszego 
współpracownika, że reprezento- 
wany przez niego wydział stale 
zmierzać będzie do tego. by szkol- 
nictwo wieczorne, prowadzone 
przy kolosalnym wprost nakładzie 
pieniędzy (za okres 15 września do 
115 października) tylko pobory 
naucz. wyniosły 32.106 zł.) ze stro- 
ny miasta, stanęło na odpowiednim 
| peziomie, przyczyniając się do wy- 
chowania licznych rzesz młodzie- 
‘ży, umożliwiając jej dalsze samo- 
„kształcenie się, 


z J. C. 


powietrze. Jak długo będzie trwała 
ta męka. A on stoi cały czas tam 
przy oknie... Dlaczego profesor nie 
zawoła go, aby pokazać mu serce. 
naszkicowane na skórze, przez jego 
ładną koleżankę, Wkońcu pukanie 
ustało. Studentka rysowała szybko 
jlinie, łączące organy, aby zakoń- 
|czyć swoją pracę Ale Rafaela nie 
wytrzymała i wybuchnęła strasz- 
nem !kaniem. 

Profesor rozgni?wał się, odesłał 
Rafaelę do sali chorych i kazał po- 
wiedzieć siostrze, aby nadal przy- 
syłano mu do doświadczeń nie ta- 
kie wychudzone i histeryczne ko- 
biety. 

Rafaela cierpliwie wysłuchała 
zarzutów i oczekiwała drżąca, l2- 
żąc w łóżku, aż studenci wrócą. 
jCzy on choć spojrzy na nią? 

Ale zresztą wcale jej na tem nie 
zależy. Nie odwróci nawet głowy 
aby na niego spojrzeć. Lepiej, żeby 
jej wcale nie widział, Wystarcza, 
Es wie, co z niej zrobił. Drżącemi 
rękami wciągnęła na głowę kołdrę 
nią cichutko. 

z 


|i leżała pod 


Trzy dni czuwała Rafaela Ofimo, 
aby znaki na jej ciele nie zostały 
zmyte, ani zatarte. Gdy wróciła z 
kliniki do domu, stanęła w swom 
| biednym pókoiczku naprzeciwko 
lustra i spuściła koszułę z ramion 
Potem wzięła spiczasty nóż kuchen 
ny i wepchnęła go akurat w to miej 
sce, na którem jej szczęśliwa ry- 
(walka wyznaczyła serce. 


i (Tium, Dw.) 


Nr. 305 


1. XI — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


sprawy robotnicze. 


Jak wygląda pomoc magistratu dia 


bezrobotnych handlowców. 
Wiceprezydent Groszkowski prowadzi niechwalebną politykę. | 


| 


(—) W związku z naszą wczoraj-' Ciekawszem jeszcze jest to, że 
szą notatką w sprawie niewypłaca w dwa tygodnie po tej uchwale 
nią przez Stowarzysz. Handlow- rady miejskiej zapadła inna uchwa 
ców polskich zapomóg bezrobot- ła, dotycząca wyasygnowania fun- 
nym kolegom, dowiadujemy się na duszów na wsparcia dla bezrobot- 
stępujących, niezmiernie cieka- nych ekspedjentów w przemyśle. 
we szczegółów. | Uchwała ta wykonywana jest 

chwa,a rady miejskiej, przyzna skwapliwie przez p. wiceprezyden 
jąca Stowarzyszeniu Handlowców ta Groszkowskiego, gdyż akcję wy 
Polskich 50 tysięcy złotych tytu- płaty tych zapomóś prowadzi Dom 
łem bezterminowej i bezprocento- Ludowy czyli patronuje tu Chade- 


Włoskiego strajku w els- 
kirowni nie hędzie. 


dzie natomiast prawdopodok- 
nie nowa taryfa na prąd. 


Bę 


(—) Zatarg w elektrowni został 
ostatecznie zlikwidowany, przy- 
czem nie obeszło się jednak bez 
strajkowego intermezza, 

We wtorek, jak donosiliśmy, 
przybyła do Łodzi w komplecie pań 
stwowa rada nadzorcza elektrow- 
ni łódzsiej na zwyczaine zśroma- 
dzenie swoje, przyczem jednak 
między *anemi sprawani miała 


4 


Warszawa — przedmieściem Łodzi, 


Przelot samolotem z Łodzi do Warszawy trwać będzie 40 minut 
t.j tyle ile jazda tramwajem z Chojen na Brzezińską. Zacznie 
się to w marcu. 


(b) W Łodzi bawi inicjator pro-fka na nieprzewidziane trudności, 
jektu zorganizowania komunikacji otwarcie komunikacji nastąpi naj- 
napowietrznej Łódź — Warszawa. później w początku marca. 
Główną trudnością przy zaprowa-  P;zzeloty między Łodzią a War- 
dzeniu takiej komunikacji jest szawą odbywać się będą 3 razy 
brak pola na budowę lotniska, — dziennie i przy normalnych warun= 
Proponowany poprzednio teren w kach trwać będą 40 minut. Linię 
Rudzie Pabjanickiej okazał się nie tę obsługrwać będą luksusowe je- 
odpowiednim. dnorłatowce Junkersa, ob!:czone 

W najbliższych dniach n»rzyje- na 5 pasażerów przyczem koszta 
dzie do Łodzi specjalna delegacia, przejazdu wynosić będą około 20 


wej pożyczki na wsparcia dla bez- 
robotnych pracowników  umysło- 
wych, datuje się z pierwszych dni 
września, 

Po powzięciu tej uchwały, magi- i 
strat wystosował do Stowarzysze- 
nia Handlowców list z zawiadomie 
niem 6 przyznaniu tego funduszu i 
z zaj ią wypłaty. 

Dotychczas jednak 
nie nie otrzymało ani grosza. 

tej sprawie niezliczoną ilość 
razy przychodziła do wiceprezy- 
denta Groszkowskiego delegacja 
stowarzyszenia z prośbą o wypła- 
tę, Pan wiceprezydent jednak dla 
przyczyn wiadom jemu same- 
mu, dotychczas nic na poczet tej 
sumy nie wyasygnował, a zapowia- 
da nawet, że przed końcem listo- 
pada, wogóle szkoda o tej sprawie 
mówić. Po tym terminie być może 
be magistrat wyasygnuje jakieś 
skromne a conto, ale nie tax, jak 
chce tego rada miejska, lecz za 
terminowym skryptem dłużnym 
stowarzyszenia. 
Naturalnie, że na tle takiej inter, 
pretacji uchwały przez p. wicepre- 
zydenta ą dalsze prze | 
dy i zwłoka, gdyż stowarzyszenie | 
nie może wystawiać terminow 
skryptu dłużnego na tak wiel 
sumę. Pożyczka w myśl uchwały 
rady miejskiej ma być beztermiro- 
wa, a intencją rady było, by zwrot 
jej nastąpił dopiero wtedy, gdy sy- 
tuacja w Łodzi zasadniczo się po- 
prawi i gdy dzisiejsi bezrobotni 
hamdlowcy będą w stanie z włas- 
nych zarobków spłacić otrzymane 
dzisiaj tytułem zwrotnej zapomogi 


Stowarzyszenie jednak nie ma i 
nie może mieć obowiązku poręcza- | 
nia za wszystkich, zy z pomo- 
cy korzystać będą, gdyż w takim 
razie nie mogłoby podjąć się wy- 
płacania zapomóg. 


o 
ą! 
| 


cja, która przytem tak się urządza, | załatwić również i sprawe zatargu | która wybierze inne mieisce na 


złotych, 


że każdemu, kto chce podiąć za- 
pomogę, podsuwa do podpisania 
deklarację na przystąpienie do cha 
deckiej organizacji zawodowej. 

W całej tej sprawie coś jest w 
nieporządku. 

dnosi się mianowicie wrażenie 
że gdyby kierownicy Stowarzysze- 
nia Handlowców jutro gremialnie 
zadekłarowali przystąpienie do ja- 
kiejś organizacji, której patronuje 
pan wiceprezydent Groszkowski, ! 
i w dodatku podjęli się przy oka- 
zji acania zasiłków łapać dal-| 
sze dusze dla tej organizacji, to 
cała suma 50 tysięcy złotych zosta 
łaby natychmiast wyasyśnowana i 
nie pytanoby z pewnością o skrypt 
dłużny terminowy. 

Postępowanie p. wiceprezyden- 
ta Groszkowskiego w tej sprawie 
jest bardzo dziwne i nie licuje z 
powagą jego stanowiska. Za magi- 
strackie fundusze, przeznaczone 
na ulżenie doli bezrobotnym ofia- 
rom kryzysu, upośledzonym przez 
sejm, nie wolno robić polityki par- 
tyjnej i łącząc przyjemne z poży- 
tecznem, w niechwalebny sposob 
używać takiego funduszu na cele 

itacji partyjnej, 


iceprezydent Groszkowski jest podniesienia zarobków o 6 procent 


bardzo czynnym i pożytecznym 
członkiem Chadecji i partja ta na- 
grodzi go za to fotelem senator- 
skim przy najbliższych wyborach, 

e to jeszcze nie powód, by z krzy, 
wdą bezbronnych nędzarzy jeszcze 
bardziej zasługiwać iywysługiwać 
się za przyobiecany fotel. h 

A już najmniej właściwem ze 
strony p. wiceprezydenta jest od- 
syłanie do prezydenta Cynarskiego 
interwenjujących delegacji stowa- 


|rzyszenia — dlatego, że p. prezy- 


dent Cynarski podpisał zawiado- 
mienie o uchwale rady, wystoso- 
wane do ców. 


Dzisiejsze wypłaty dla kezru- 
| botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje = 
publicznej wiadomości, że w pią- 
tek dnia 7 Hstopoda r. b. rozpocz- 
nie się wypłata 4 i 5 rat zasiłku 
LO go za czas od 27 paź-! 
dziernika do 9 listopada r. b. włą- 


z pracownikami, 

Pracownicy jednak daremnie cze 
kali na wezwanie ich delegatów 
dla wypowiedzenia się i umotywo- 
wania żądań. Rada, odbywszy swa 
je posiedzenie, wyjechała w towa- 
rzystwie zarządcy elektrowni na 
miasto, by się posilić, a zebranym 
na dziedzińcu edlektrowni pracow- 
nikom zakomunikował jeden z 
wyższych fumtkcionarjuszy elektro- 
wni, że rada portanowila tylleco w 
części uwzględnić postulaty pra- 
cowników i przyznała podwyżkę 
zarobków o 3 procent. Dla najniż- 
szych kategorji przyznano 6 pro- 
cent podwyżki, 


nicy, na wniosek przywódców, na- 
tychmiast postanowili przerwać 
pracę, pozostawiając przy maszy- 
nach tylko ten personel, który po- 
trzebny był, by natychmiast nie u- 
stała dostawa prądu do miasta. 
Członkowie rady, zawiadomien: 
o zajściu, powrócili natychm'ast 
do elektrowni i poczęli pertrakto- 
wać z przywódcami robotników. 
Pertraktacje te skończyły się na 


frzyznanmu robotnikom żądaneg, Sprawozdanie to wkradly się pe- 


wliczanych do zarobków. 


900 iok frrów i jeden 
dozorca. 


Ładne muszą być porządki 
w tym domu, 


(p) Dozorca posesji przy ul. Alek 
sandrowskiej nr. 22, zwrócił się ze 
skargą do związku dozorców do- 
mowych na gospodarza Mordkę 
Karola, który nie chce mu przy- 
znać |-szej kategorji płacy, wyno- 
szącej 22 zł, 50 gr. tygodniowo, 


wołując się na rzekomą przynależ 


ność domu do 3-ciej kategorji, prze 


widującą płacę w wysokości 11.50 liczba adwokatów w Łodzi wyno- w sądach 


złotych, 
Zaznaczyć wypada, iż w zesz- 
łym tygodniu komisja sanitarna 


mad projektem rządowym o upo- 


przyszłe lotnisko, O ile nie na :ot-* 


Nowa pragmatyka magistracka 
uchwalona. 


Narazie tylko przez Komisję. Opozycja nie zjawiła się na po- 
| siedzeniu, 

(b) Onegdaj wieczorem obrado-|zaś wszystkie poprawi, nawet te, 
wała radziecka komisja pracy nad do których początkowo komisja na 
praś$matyką urzędników magistra- wniosek związków zawodowych 
tu, a właściwie nad poprawkami się przychyliła. 
zgłoszonemi przez poszczególnych Przeciwko przyjęciu praśmatyki 
radnych. w tej formie głosował jedynie dr. 

Po dłuższy debatach uchwalono | Szwajg gdyż innych przedstawi- 


| 


| Dowiedziawszy się o tem pracow całą praśmatykę w brzmieniu po- |cie:i ugrupowań lewicowych na po 


danem przez magistrat, odrzucono, siedze ' nie było, 


Proiekt rządowy o unoażeciu prazowników 
komunalnych nie jesi „na hani?bm ejszy“, 


Oświadczenie jednego z Krytyków projektu, 


nych, zabierałem głos, ogranicza- 
jąc się jednak w swojem przemó- 
wienia do oceny powyższego pro- 
jektu z punktu interesów pracow» 
ników komunalnych, 

Budżet m. spr. wojsk. nie był 
przezemnie omawiany, jak rówe 
nież nie użyłem slowa „nathamiebe 
niejszy“ dla określenia proiektu 
rządowego o uposażenit. pracowni 
ków komunalnych. 

Mam nadzieję, że Sz. Pan Pe- 
daktor uczyni prośbie mo'ej madość 

ączę wyrazy głębokieśo 
szacunku Stanisław Dowbór. 


Szanowny Panie Redaktorzel 
W numerze z dnia 5 b. m, Pań- 
skiego pisma, umieszczone zostało 


ków komunalnych, Ponieważ w 
, sprawozdaniu tem wkradły sie pe- 
|wne mieścisłości, dotyczące mego 
przemówienia, przeto ubrzejm'e 
proszę Sz. Pana Redaktora o la- 
|ska'we umieszczenie w nańbliższym 
| numerze Swego poczytnedśo pisma 
i nąstępuiącego sprostowania. 

W dyskusji, jaka się wyłoniła 


sażeniu pracowników komunal- 


Praca sądownictwa łódzkiego 
w cyilrach. 


Podług danych „Rocznika Stafy- ` 
styczneśo m. Łodzi za rok 1923" 


— 86.1 proc. Stwierdzamy więc 
ogromną przewagę spraw karnych 
pokoju; odsetek tych 
spraw z roku na rok wzrasta, Ze- 
stawieniami powyższemi jest obję- 
ta m, in. również działalność sądu 


siła 53. gdy Warszawa pos'adała 
480 adwokatów, Lwów — 521, Kra 
ków — 264, Wilno — 87, Słanisła- 


stwierdziła, iż w tak wielkiej po- wów — pie; względem liczby 
- s > > s sesji w której mieszka około 900 teiemtów, ódź zajmuje drugie 
9 a esa) „pól dnia, t.j. osób, umieszczonych jest 20 koni, mie sce: Warszawa nosiada 40 re- 
w czwartek, 6 b. m.; dorożek, wozów, jednem. słowem cntów, Łódź — 15. Nastęnnie idą: 

V biuro wypłat — Rokicińska, cały tabor — jeder. dozorca n'e mo Poznań — 14 rejentów, Katowice 
park „Źródliska'” — 4 i 5 raty za że podołać pracy i właściciel musi 12, Toruń — 9, Lwów — 8. 


ac pobierania zasiłków, którzy się 


| czas od 27 października do 9 listo- przyjąć drugiego. 


W sądach pokoru m. Łodzi roz- 


dla nieletnich, który w r. 1922 roz 
poznał 1,313 spraw, w 1923 r, — 
2.073, 

W sądzie okręgowym m. Łodzi 
w wydziałach I-ej instancji rozpo: 
znano i ukończono w roku ubie= 
śłym 19.799 spraw (w roku 1922— 


cznie dla posiadających karty re- 
jestracyjne za nrnr. od 1 do 750. 

W myśl art. 13 Ustawy z dnia 
18 lipca 1924 r. o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia (Dz. Ust. 
mr. 67 poz, 650) — prawo do po- 
bierania zasiłku zaczyna się po 10 
dniach, licząc od dnia zarejestro- 
wania się bezrobotnego w państwo 
wym urzędzie pośrednictwa pra- 
cy. 

Zaznacza się, że o ile kto w dniu 
wyznaczonym do odbioru zasiłku, 
względnie najpóźniej dnia następ- 
nego, nie zgłosi się po odbiór zasił- 
ku, temu zasiłek wypłacony nie 
będzie, 


Wypłaty odbywać się będą w 


godzinach od 9 i pół rano do 4 poj 


LJ . , t 
południu w następujących biurach: 2 


I biuro wypłat, ul. Ogrodowa 28. 
nowowyb. szkoła tow. akc. I. K. 
Poznański 3, 4i 5 raty za czas od 
20 paźdz. do 9 listopada r. b. 

II biuro wypłat — Ogrodowa 28. 
nowowyb. szk. TA., I, K, Poznań- 
ski — 4i5 raty za czas od 27 paż- 
dziernika do 9 listopada r. b.; 

III biuro wypłat — Helenów — 
3, 4 i 5 raty za czas od 20 paździer- 
mika do 9 listopada r. b; 

IV biurę wypłat — Rokicińska 
park „Źródliska — uprawnionym 


Czytajcie Kurj 


pada r. b. 


VI biuro wypłat — Pańska 106 
fabryka K. Eiserta — 4 i 5 raty za 
czas od 27 października do 9 li-| 
stopada r. b.; 


VII biuro wypłat — Piramowi- 
cza 5, prawa ofic, II p. — 415 
raty za czas od 27 października 
do 9 listopada r. b.; 

VIII biuro wypłat — Kilińskiego 
222, fabryka Ossera — 4 i 5 raty 
za czas od 27 października do 9 
listopada r, b.; 

biuro wypłat — Wólczańska ' 
253, parter — uprawnionym do po 
bierania zasiłków, którzy się nie! 
zgłosili poprzedniego dnia, t. j. w 
czwartek, dnia 6 b. m.; | 
X biuro wypłat, ul. Wólczańska, 
253, parter — 4 i 5 raty za czas 
peoa października do 9 listopada 
r b, | 

W celu umożliwienia magistrato 
wi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, | 
aby zgłaszały się po ich odbiór 7| 
łakiem wyliczeniem, żeby bezro- 
botni, posiadający pierwsze kolei- į 
ne numery, przybywali o godzin'e 
9 i pół rano. środkowe numery — 
koło 12 w południe. końcowe zaś 
numery — koło 2 po południu, 


er Wieczorny 


„się jedynego w podobnych wyp 
| kach, skutecznego środka, miano- 
= wyrzucono awanturników z 
sali. 


,koby r. Rapalski 


Sprawę rozstrzygnie inspextorat 
pracy, 


Zeh'an e doz”rców. 


Zarząd klasowego związku dozorców 
domowych zawładamia, że w niedzie'ę 
dnia 9 b, m. w sali O. K. Z. Z, (Naruto- 
wicza 50) o godzinie 3 po południu odbę- 
dzie się zebranie wszystkich dozorców 
domowych. 


P. Rapalski nie bił po twarzy. 


(p) W związku z notatką naszą 


o zajsciu na wiecu P.P,S. w kinie 
oświatowem, podajemy jej uzupeł- 
mienie. 

Mianowicie po przemówieniu p. 
radnego Rapalskiego i d-ra Wajs- 
A a nie jak mylnie podano p. 
Badziana i Ziemięckiego, oraz po 
oficjalnem zamknięciu d ji, ze 
brani, wychodząc już z sali zain- 
tonowali „Czerwony Sztandar”. 

Garść osobników, usiłując zmą- 
cić poważny nastrój, jaki cały 
przebieg zebrania cechował, poczę 


ła wykrzykiwać, a gdy kilkakrot-| 


ne upomnienia radnego Rapalski- 
śo nie odniosły skutku, chwycono 
a 


Twierdzenie p. Miśkiewicza, ia- 
uderzył go w 
twarz, jest niezgodne z prawdą. 


15.565), w wydziałach odwo'aw- 
czych—3977 (w roku 1922—2.836). 
Jak widać, działalność sądów w 
Łodzi wzmaga się znacznie, 

Sąd doraźny w Łodzi rozpoznał 
w 1923 r. 6 spraw (1922 — 34, w 
1921 r. — 17, w 1920 r. — 12, w 
1919 r, — 9), w pięciu wypadkach 


patrzono w roku ubiegłym 43.574 
|spraw. Zaznaczyć warto, że liczba 
jrozroznanych przez sądy poko'u 
'spraw wynosiła w r. 1922—32 654 
w 1921 r. — 30,071. Wśród snraw 
tych, sprawv cywilne stanowiły w 
1921 r. — 294 proc. w 1922 r. — 
186 proc, w 1923 r. — 13.9 proc., 
sprawy karne w 1921 r. — 706 pr. orzeczono karę śmierci, w jednym 
w 1922 r. — 81,4 proc., w 1923 r. więzienie. 


TES OR DOTTOR TKU WDT i A 3 WR 
wW WJ A<SNIEJNIE:, 


W związku z kłamliwem oświadczeniem Hercke Grienberga 
oświadczam, że o wywożeniu transmisii, która jest zresztą moją wła- 
snością, mowy nie było, a tylko «rienberg nie dał wywieźć mate fałv 
i maszyn. 898-1 


Sprawa ta wyjaśni się w sądzie. 
A. Sz. Frenkel. 


Teatr „SCALA“ 


Komunikat. 


Biuro Pracy przy Związku Le- Warszawska Qjperetka 
karzy P. P. O. Ł. niniejszem za- 


346 dyr. 
wiadamia Sz. Kolegów, iż wakuje | TERE „iłowości Szezawiński 


posada 2-go ordynatora w Klinice | Poniedz. 10, wturek 11, środa 12 b, m. 
Posada jest bezpłatna. i 
Pożądana jest 4—5letnia prak- 

w akuszerji od |—2-ch lat, | «poreika w 5 aktach, muz. E Kalmana 
Reflektanci złożą swe kandyda- Udział bierze 53 sób, — Bilety w kasie 

szczegóły w Sekretarjacie, ul. Ewan- 

gielicka 9, godz. od 9—l-ej i od 


Położniczej przy „Linas Hacholim*. | * $ 
jtyka lekarska, z tego specjalizacja | i 

tury do dnia 15 listopada. Bliższe teatru. 440 
14—7-ej. 10864-1 


OGG 


4 


Tylko Kilka 


Na ogólne żądanie Sz. Publiczności. 


W rolach 
głównych: 


Komunłkat naństwowego instytu- 
tu meteorolegicznego, 
Pochmurno, chłodno, miejscami mgli- 
sto, wiatry zachodnie. 


Komitet wojewódzki sprowadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewicza. 


7. XI — GŁOS POLSKI — 


, 


nil! 


50 


1924 r, 


ą i „A y PF nAg A 
a > FA 54 ź* TTR JUST 


SAO p> 


ylko kilka dni! | 


Dramat łez i Krwi. 


C + 4 :TFrec 2 
*Ń w Zł 


Wybitnie sensacyjny dramat życiowy w 


GABRY EGL.I 


JADWIGA SMOSARS 


Początek seansów o 


4 Ra 


Dzisiejsza pogo da. |W Łodzi Kupuj 


e 
a nie 


brylanty. 


£ 


KA 


godz. 4-ej; w soboty, 


Vo TRY E 
« 


się manufaktur 


W każdym razie na manufakturze mniej się traci 


Przygody stanisławow 


W ubiegłym tygodniu przybył do 
Łodzi ze Stanisławowa tamtejszy 


do kraju zwraca się niniejszem z prośbą | FUpiec Szymon Waldman z pożyte- 
do wszystkich osób, które otrzymały za- |cznym zamiarem przyczynienia się 


proszenia na akademię, o przestanie na- 
leżności za bilety pod adresem p. Ross- 
man, relent ul. Piotrkowska Nr, 74. 


Zarząd stowarzyszenia byłych 
więźniów politycznych. 


do złagodzenia panującego u nas 
kryzysu ekonomicznego przez na- 
bycie kilku półsztuczek barchanu 
i sztuczki białego widzewskiego. 

Waldman wiele nasłuchał się i 


addział w Łodzi, podaje do ogólnej wia. | naczytał o nędzy i stagnacji, panu- 
domości członkom stowarzyszenia, iż w |jącej w Łodzi, to też nie byłby się 


dniu 9 listopada w niedzielę rano o godz. 
3 — odbędzie się ogólne zebranie ezton- 
ków stowarzyszenia w sali pracowni- 
tów miejskich Piotrkowska Nr. 53, lewa 
ałicyna I p. Wstęp za legitymacjami. 
Zarząd. 


Poświęcenie sztandaru kolejarzy. 


Dnia 9 listopada b. r. odbędzie się uro- 
czyste poświęcenie sztandaru fihi związ- 
ku kolejarzy zawodowego zjednoczenia 
polskiego „Z. Z, P,“, według nastepujace- 
go programu: 

1) O godzinie 9 i pół rano zbiórka w 
iokalu polskich związków zawodowych 
„Praca“ przy œ. Głównef mr. 31. 

2) O godzinie 10 1 pół wyruszenie z ort- 
kiestrą w pochodzie do katedry św. Sta- 
nisława Kostki. 

3) Powrót z katedry i uroczysta aka- 
Jemia, 


Sprawy teatralne. 


Podane w prasie miejscowej re- 
porterskie notatki o istniejącym 
rzekomo w łonie władz miejskich 
zamiarze połączenia teatru miej- 


skiego i teatru popułarn „w jed- 
mą imprezę — są najzu j bez- 
podstawne. 


Nowe ustawy samorzą- 
dowe. 

Na ostatniem posiedzeniu magi- 
stratu p. prezydent Cynarski refe- 
rował sprawę prac tł zw, komisji 
dwunastu, której jest członkiem. 
Komisja ta, powołana do życia 
przez związek miast polskich zaj- 
muje się, jak wiadomo, badaniem 
rządowych projektów nowych u- 
staw samorządowych i uzgodnie- 
niem ich z postulatami miast. — 
Ostatnio na posiedzeniu komisji 
przyjęło w trzeciem czytaniu oro- 
jekt ustawy o samorządzie miej- 
skim. 

Ponieważ członkowie magistra- 
tu wyrazili życzenie szczegółowe- 
go zapoznania się z ostateczną re- 
dakcją tego projektu celem zaję- 
cią stanowiska względem zawar- 
tych w nim postanowień, w sobo- 
tę, dnia 8-go b. m., odbędzie się 
specjalne posiedzenie magistratu, 
poświęcone wyłącznie tej sprawie. 


Dr. med. Gustawa 


Zzani-Tenenbtaumowa 


Choroby Kobiece i akKuszerja 
Wólczańska Nr. 4. 


iPrayimuje od godziny. 5—5 po pol. ndnių mieni i odciągaął sprzedawców. odisprawę przesłano prokuratorowi mieżywe.  Spuszczono już trumnę 


wcale zdziwił, gdyby go na dworcu 
powitafa delegacja przymierają- 
cych głodem fabrykantów i hurtow 
mików łódzkich, zwłaszcza, że za- 
miast pliki blankietów  wekslo- 
wych, wiózł w portfelu rzetelną 
gotówkę, 

Na stach wprawdzie nie powi- 
tał go nikt, ale zato tuż na Piotr- 
kowskiej obok Grand Hotelu po- 
deszło doń dwuch  jegomościów, 
dosyć przyzwoicie ubranych, wyglą 
dających na zgnębionych podatka- 
mi obywateli łódzkich i z miejsca 
zapropomowało mu nabycie dwuch 
brylantów za 1000 złotych, 

Waldman nie zdziwił się tej o- 
fercie, gdyż słyszał niejednakrot- 
nie, że w Łodzi już tak jest źle, że 


udzie na ulicach sprzedają nietyl-| 
'ko manufakturę, ale również i in.| Posiadając spis łódzkich brylancia wlasnej, wyjąwszy bagnet zatoczył |stwa na 
ne rzeczy, by zdobyć gotówkę na rzy, wywiadowcy wszczęli poszu- Tm, lecz nie zauważył, 
podatki przed licytacją i rozpoczął kiwania i wresźcie poszkodowany |” 


pertraktacje, oświadczając jednak 
ze stanisławowską  chytrością, iż 
kupi brylanty, ale dopiero wtedy, 
gdy znawca oceni ich wartość. 

Oferenci zgodzili się skwapliwie 
na propozycję i powiedli p, Wald- 
mana na ulicę Cegielnianą przed 
sklep jakiegoś jubilera. Sklep był 
jeszcze zamknięty, ale przed 
drzwiami kręcił się jakiś jegomość, 
który udawał, że należy do sklepu 
i że lada chwila zabierze się do 0- 
twieramia żaluzji. 

Towarzysze Waldmana przystą- 
pili do rzekomego właściciela skle 
pu jubilerskiego i poprosili go o o- 
cenienie przyniesionych brylantów 
Jubiler zgodził się, ale oświadczył, 
że narazie sklepu nie wolno mu 
jeszcze otworzyć, ba niema jeszcze 
dziewiątej godziny, ale gotów jest 
brylanty oszacować w bramie, 

Całe towarzystwo udało się więc 
do bramy domu i tam jubiler wy- 
jął z kieszeni lupę,obejrzał kamie- 
nie, emoknął z zachwytu i oświad- 

czył, że gdyby mie ciężkie czasy, 
to sam natychmiast dałby dwa ty- 
siące za te kamyczki, 

Próbował nawet namówić właś- 
|cic'eli brylantów, czy nie zgodzili- 
by się sprzedać mu tych kamieni 
na jakichs dogodnych warunkach. 
ale tu już Waldman wdał się w im 
teres i kategorycznie oświadczył, 


z w, 


jże ma pierwszeństwo nabycia i<- 


skiego kupca w Łodzi. 
rzekomego jubilera. Targ w targ u- 


| śodsono się, że Waldman zapłaci! 
| 


za brylanty 500 złotych, ale natych 
miast i gotówką. Waldman zapła- 
cii, zabrał brylanty i w najlepszym 


w Łodzi, 

Przed odjazdem do Stamistawowa 
wstąpił Waldman do jednego z ju- 
bilerów przy ulicy Piotrkowskiej, 


chwalić tanim nabytkiem. Tu do- 
wiedział się, że kupił szkiełka bar- 


powodzeniem odgrywać rolę bry- 
lantów na palcach jakiejś fabry- 
kantki łódzkiej, której nikt nie po- 
dejrzewa o noszenie szkiełek i któ- 


nia kredytu męża, często takie 
szkiełka nosi, niemniej jednak 
szkiełka te nie przedstawiają war- 
tości więcej niż 5 złotych, 

Zamiast więc do Stanisławowa, 
Waldman udał się do urzędu sled- 
czego. Wywiadowcy udali się naj- 
pierw do jubilera przy ulicy Cegiel 
nianej, lecz okazało się, iż rzeczy- 
Iresi właściciel tego sklepu niema 
nic wspólnego z tym, który, „sza- 
cował* owe szkiełka, 


* 


|poznał jednego z nich, niej 


| Moryca Kaca, zamieszkałego przy 


ulicy Magistrackiej 14. 
Aresztowany Kac nie przyznał 


się do inkryminowanego mu czynu 
i nie chciał wyjawić nazwisk 2-ca 
innych towarzyszy. 

Wreszcie wczoraj wywiadowcy 
[podejrzanych jegomościów, których 
zatrzymano, Podczas rewizji zna- 
leziono przy nich 11 „brylantów”, 
a właściwie szikiełek szweckich, 
jubilerską wagę i szkło powiększa- 
jace, oraz kilke=sr't dolarów. 

Po porównaniu szkiełek sprze- 
danych Waldmanowi ze szkiełkami 
znalezionewi przy aresztowanych, 
stwierdzono, iż są ane jednej ro- 
boty, wobec czego zarządzomo kon 
frontację Waldmama z aresztowa- 
mymi, która dała wynik pomyślny. 

Okazało się, iż jednym z brylan- 
ciarzy jest rumuński poddany Chil 
Tenlicki, zamieszkały w Warsza- 
wie przy ul. Nowe Miasto 3, drugi 
również warszawiak, Josek Gold- 
man, Ostrowska 4. 

Po połączeniu się z Warszawą, 
urząd śledczy dowiedział się, iż a- 
resztowani w Łodzi brylanciarze na 
‘leżą do szajki, dobrze zarganizo- 
| wanej, która w różnych miastach 
|Polski operowała, nabierając nai 
| wnych, 


i 
| 


humorze załatwiał swoje sprawy | 


którego znał osobiście, by się pó-| cywilów" i wrogą ich postawę, 


ra dlatego właśnie dla podtrzyma* | k 


urzędu śledczego zauważyli dwuch įsta, działalności samorządu na polu opie- 


8 akt. z prologiem, według genjalnego utworu 


2APOL.SERLIEiv, 


i KAZIMIERZ JUSTIAN. 


niedziele i święta o 


godz. 3-oj. 


Na ogólne żądanie Sz. Publiczności. 


ęNie darował — zabił. 


Wczoraj skazano go za to na 4 lata. 


(p) Dnia 25 czerwca 1922 roku 
w ogrodzie „Władysławów** w He- 


|lenówku pow. łódzkiego odbywała 


się za taneczna. 
Na zabawę tę przybyli w godzi- 


inach popołudniowych dwaj szere- 


gowcy okręgowego zakładu uzbro- 


ljenia m. 4 Władysław Ziółkowski 


1 Jan Baryła. 


Podczas zabawy przystapit do 


¡wspomnianych żołnierzy Józzt Kor 


cewicz w stanie podchmielonym i 


,wszczął bójkę z nimi. 


Zamosiło się na bardzo poważna 
walkę, Żołnierze widząc przewagę 


wr do koszar w Radogoszczu, 
lecz po apelu o godz, 10 wieczarem 


dzo ładnie szlifowane, mogące 2|Przywoławszy kilku kolegów, zja- 


wili się poraz wtóry na zabawie, 

Wkrótce po ich przybyciu ukoń- 
czomo zabawę. 

Ziółkowski mowił jednak 
policzyć się z Korcewiczem. Zacze 
ał więc w pobliżu ogrodu, a sdy 
go zobaczył, po wymianie kilku 
słów, wyciągnął ukryty pod płasz- 
czem bagnet i zadał Korcewiczowi 
cios w serce, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Sprawę ek ą se» RZY 
w we zym są ręga- 
wy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędzieśo Arnolda, w asystencji sę- 
dziów Daliga i Moskwy. 

Oskarżony do winy zabójstwa 
nie pares z SERRA, iż 
na zabawie napadli go bez 
du cywile i wówczas w E pp 


e 
ameet} 


Świadek Langer zeznaje, iż wi- 
dział, jak jeden z Totais pod- 
szedł do Korcewicza, idącego w to 
warzystwie e. i ugodził go ba 
gnetem w pierś, Przedtem Korce- 
wicz miał odezwać się: „jeśli ma- 
cie do mnie żal, to zabijcie mnie”, 

W dalszych zeznaniach świadek 
plącze się í twierdzi, iż Korcewicz 
pierwszy uderzył żołnierza, 

Obciążającą dla żołnierzy jest o- 
koliczność, iż wchodząc do ogro- 
du mieli bagnety ukryte pod płasz 
czami, 

Świadek p. Dufkówna, obecna 
żona Langera oświadcza, iż kłótnia 
wybuchła o taniec i przyznaje, że 
Korcewicz był pijany i pierwszy 
wszczął bójkę. 

Najważniejsze zeznanie złożył 
żołnierz Baryła, z którego słów wy 
nika, iż bagnetów nie wolno było 
nosić żołnierzom i dalej, że po po- 
wrocie do koszar Ziółkowski na 
pytanie żołnierzy, został do. 
brze obity, odpowiedział: „obito, 
lecz sam położyłem jednego tak, iż 
więcej się nie podniesie”, 

Prokurator Marceli Wilecki w 
przemówieniu swem nakreślił tło 
zajścia, tak tragicznie zakończone- 
go, a wskazując na stałe awantury 
podczas zabaw ogrodowych, doma 
ga się przykładnego wymiaru kary. 

Sąd po naradzie skazał Ziółkow 
skiego na 4 lata ciężkieso więzie- 
nia, nie zali 
więzienia prewencyjnego i zmieniw 
szy kwaliłikację zbrodni 
ciężkie uszkodzenie cia- 
które wywołało śmierć, daro- 
mu jedną tnzecią kary. 


"2 R“ 


Z piśmiennictwa. 


' „Miesięcznik Statystyczny miasta! 
Łodzi”, 


W zeszycie „Miesięcznika Statystycz- 
nego m. Łodzi“, za drugi kwartał roku 
bieżącego opublikowane są dane, doty- 
czące ruchu ludności, zdrowotności mia- 


ki społecznej, szkolnictwa powszechne- 
go, finansów miełskich, aprowizacji, cen, 
ruchu tramwajowego i kolejowego, poża- 
rów, przestępczości ł t. d. Jak wszyst 
kie publikacje wydziału statystycznego 
magistratu m. Łodzi, „Miesięcznik Sta- 
tystyczny* odznacza się wielce staren- 
nem opracowaniem, doborem interesują- 
cyc! zestawień, oraz ladną szatą ze- 
wnętrzną, „Miesięcznik“ posiada tekst 
polski I francuski i stof na poziomie po- 
dobnych wydawnictw zagranicznych. 
Nowe książki zagranicą. 

Księgarnia paryska — Librałrie Ctock 
— wydała bardzo ciekawe dziełko p. t. 
„Evei duoe Ethique Internationale“. — 
Autor, P'erre de Lanux, rozpatruje w 
swej książce kwestję pokoja I wojny, 
oraz powstałego na tie pacyflzmu powo- 
jennego ragaduienia etyki międzynaro- 
doweł. 

P. de Lammx stol w lokti w swych ror- 
ważań na gruncie prawa międzynarodo- 


a 


wego tak pojmowanego I praktykowane- 
go, jak je pojmuje liga narodów. Pos'tku- 
jąc się szeregiem przykładów czerpa- 
nych z histori wojny | zawikłań powo- 
jemmych, dochodzi autor do wnłoskn, iż 
ustalenie pokoju wie jest rzeczą niemo» 
żltwą, o ile nle będzie ono zależało od 
polityków | dyplomatów, lecz od insty- 
tuch rozjemczych. Ujmując kwestie całą 
realistycznie w ramach pojęć prawnych, 
p. de Lanux stwierdza, Iż kierująca rola 
w organizowaniu Instytucji rozjemczych, 
jak również I w żychu politycznem bę- 
dzie nałeżała w przyszłości do inteligen- 
ch pracującej. 

Ułęty zupełnie bezstronnie | objekty w- 
mie, temat pozornie dość abstrakcyjny, 
nabiera pod piórem autora życła i bar- 
wy, wyrysowuję się bardzo plastycznie 
na tie żywotnych kwestjł | bolączek spół 
czesnego życia europejskiego, 


1, 
swit”: 

W dni dzisiejszym ukaże stę pľerwszy 
numer nowego tygodnika. „Świt*, wy- 
dawanego przez p. Jana Klimaszewskie- 
go. Wydawnictwo oparte na zasadach 
kooperacji. Udziałów w cenie po 5 zł. 
zakupionych już zostało przez robotni- 
ków fiości okoo 200. 


Zywcem pogrzebane dziecko. 


W miejscowości Cardiff w An- 
glji wydarzył się następujący nie- 


|codzienny wypadek: na cmentarzu 


'|Dorolais pogrzebano zmarłą có- 


reczkę pewnej kobiety, Lekarz o- 


Obu odstawiono do aresztu i świadczył, że dziecko urodziło się 


do grobu i grabarz zrzucał już zie- 
mię, gdy obecni usłyszeli słabe 
okrzyki, dobywające się z wnę- 
trza trumny. Wydobyto natych- 
miast trumnę, otworzono ją i prze- 
konano się, że dziecko uznane za 
mawtwe, żyje i jest zdrowe. 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
7 listopada 1924 r. 


Jeszcze o wizji w interesach.| Rynek pieniężny. | Książeczka aszczędnościowa. 


Ze stanowiska  feljetonistycz-| To „wizjonerstwo* bardzo traf- 
nego potraktowano już w „Głosie nie określił Prus w swych „Eman- 
Polskim" teorję nowego organu p. cypantkach'*: 
Korfantego o godziwości dobrych | W pewnych warunkach. budzą 
interesów. Nie przypadek, nie się w człowieku zdolności proro- 
traf, nie, broń Boże, podstęp, lub cze... Wstąpiwszy do takiego biu- 
O kija, taak wt ana do 4 oai 
£ = z -|mroków świata, w laboratorjum 
jątków. Jest to więc talent Spo- | dzisiejszych chorób społecznych... 
gadania byś przyszłość, albo WY-;,W specjalnej kancelarji pryncypa- 
= Ma )s=M8 ya pozew li roją sę poseł EA, li- 
ze EA -|chwiarze, kupcy zbożowi, leśni, 0- 
spodarczego t politycznego. Tedy | kowiciani, ża eż i mnóstwo nie 
wizjonerstwo, oparte na logicznem | wyrążnych figur... Tam dostają in- 
zestawieniu zdarzeń zapewnia | strukcje, wedłuś których kunują i 
dobre interesy 1 tylko głupcy, sprzedają zboże, wełne. domy, 
którzy nie posiadają tego daru, |pjace, sumy spadkowe... Nie zdzi- 
me „zbierają plonów 1 przez Za- wiłbym się, gdyby w naszem biu- 
wiść oczerniają.. nowobogackich. |rzę sprzedawano nawet kobiety 
Wizja, jak przykładowo przyto- do tureckich haremów i niewolmi- 
R pPA A = kto ków południowo - amerykańskim 
- WYSNU- t 3 
R ałdać, domniemanie o braku PRA Zł 
na rynku jedwabiu, więc zacznie | A dalej A 
magazynować jedwab, że będzie człowiek o „PY ; 
zarazem skupował akcje stali, bo, ściach" (wizjoner p. ag) PM, 
zajdzie potrzeba licznych budowli 71€ potrzebuje być wcale zdolnym. 
it. p. „Wizja” p. Korfantego, prze On zarabia za to, że jego biuro 
ilomaczona na zwykły język, o- jest zbiesowiskiem mnóstwa kłup- 
znacza wymierzanie z góry sto- SÓW! których kieszenie onrzata'ą 


wywodzi Prus, że ów 


sunku podaży do popytu i podług 
tego określanie wartości towa- 
rów. 

Był w swoim czasie we Francji 
pewien młody subjekt handlowy, 
nazwiskiem Fourtier, Pracując w 
kramie swego ojca w ancon, 
mie mógł wyjść ze zdumienia, że 
ten ojciec, człowiek w stosunkach 
rodzinnych niezwykle serdeczny i 


j 
ł 


i 
ofiarny, w handlu kierował się wi- 
zją odsprzedawania ubogim na-, 
bywcom _przedewszystkiem ze- 


łotry. To biuro podobne jest do 
lasu. do którego dla przynęty 
zwabia się zwierzynę, zaświstuje 


; się gończe psy i zawiadamia my- 


ślrwych, Myśliwi strzelają zające i 
dudki, psy dostają ochłapy, a 
pryncypał dostaje mvto zwie- 
rzyny za las, od myśliwych za po- 
lowanie, no i coś jeszcze oszczę- 
dza na ochłapach, wydawanych 
gończym.. To nazywa się prowa- 
dzenie interesu na wielką skale.. 


Tak pisze Prus, tak kwalifikuje 


psutych towarów, aby dobre mo- on „wizjonerstwo” spekulacyjne, 
gly się bez szkody odleżeć. Pó- które według nauk p. Korfantedo 
Źniej Fourtier, będąc w Lyonie ma być wielkim rozumem handlo- 
subjektem w hurtowym składzie, wym, nie uznawanym tylko przez 
poczuł już całkowitą nienawiść i|krótkowidzów, nie posiadających 


pogardę do handlu, gdy się prze- 
konał, że szef jego, znowu orjen- | 
tując się podług wizji handlowej, | 
tazał rzucać do morza transport | 
kawy, aby dawne zapasy osiąćnę- ' 
ły wvższe ceny. Foutier nazywał 
odtąd handel taki oszustwem i na 
aeh przesłankach oparł całą swą 
oktrynę amtykapitalistyczną, | 
choć przecie szefowie jeśo nie | 
wykraczali poza wizję... robienia | 
dobrych interesów. | 

To, co p. Korfanty nazywa wi- 
zją, jest nospolitą spekulacją, któ- 
ra przyplątuje się do wszelkiego 
hamdlu, lecz, jako jego wynaturze- 
mie. Sam handel w różnych jego; 
formach rozliczne nastręcza za- 
rzuty, ale skojarzony ze spekula- 
cją wyrządza dotkliwe szkody 
konsumentom. Mówi się wpraw- 
dzie, że spekulacja, gromadząc | 
naprz. towary, zapobiega ich nie- 
doborowi. Atoli już przytoczony 
przez nas przykład miszczenia za- 
pasów (jest to w handlu hurto- 


daru proroczego. 


Prus, człowiek miezwykle do- 
broduszny, szukający wszędzie 
najlepszych stron życia, zmvsłem 
swojej obserwacji uchwycił jednak 
wartość onych „zdolności proro- 
czych", które są fundamentami 


był ekonomistą, nie wyczyłtał te- 
go z ksiąg, krytykuiących libera- 
lizm gospodarczy. lIntuicją poety 
i głębokiego obserwatora — po- 
wiedzeć można—rozpiął na krzy- 
żu szachrajstwa spekulacyjne. Dar 
przepowiedni był w iego przeko- 
naniu darem wyzysku i zdzier- 
stwa. 


Oczywiście z pośród dwuch 


djaśnostów tych objawów społecz 


GAZETA H 


zdolno. Wojenne 16.25 


| 


t 


| 


talentu spekulacyjnego. Prus nie | 


| 
1 


nych pośląd trafny był po stronie | 


rusa, nie zaś p. Korfantego. Prus 


patrzył na rzeczy obiektywnie, za- 


razem ze współczuciem badacza 
społecznego, .p. Korfanty tworzy 
sobie teorję „ad usum“ paskarzy i 


awie regułą) nie ję. |nowobogackich. Takich teorii sły- 
zi amokowi os. wietie cit |szalimy kd bór liku Keds — a 
zmniejsza je, aby przez ogranicze- okresie merkantylizmu i smithia- 
nie podaży śrubować ceny. Oto nizmu — przekonywały, dziś.. 
głęboko przewidująca wizja, któ. postarzały i postwiały, Jest to 
ra jakoby wskazuje, że tylko po- próżny trud wysilania się na taką 
zbawieni zmysłu gospodarczego kazuistykę. Szyta jest ona czer- 
nie umieją się bogacić i przez za- wonemi nićmi, zdradza 'ącemi OSO- 
wiść rzucają cienie na rozumnych bisty interes... wiz'onera. 
„wi ów". ) St. A. Kempnera, 


do ustawy o podatku 
majątkowym. 


Zilemiaństwo nie chce płacić i przerzuca na prze» 
mysł i handel. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.|sów wielkich agrarjuszy, zapropo- 
koresp.) Na wczorajszem posiedze- | nował, aby tę brakującą część zie- 
niu komisji skarbowej senackiej, |miańskiego kontyngentu przerzuco 
rozważano nowelę do ustawy o po |no na przemysł i handel. 
datku majątkowym. Stwierdzono | Komisja senacka ten potworny 
przytem, że ziemiaństwo nie wpła- wniosek uchw: '''a. Istnieje jednak 
cilo dotychczas około 50 proc. przy nadzieja, że se m na takie pokrzy- 
padającego na nie kontyngentu te- wdzenie miast w stosunku do wiel 
go podatku, kiej własności ziemskiej nie zgodzi 

Sen. Stecki, reprezentant intere- się. 


Balriisko-niemieck'e rokowan' a handlowe. 


BERLIN, 6 listopada, (Pat). Pi- ktacje handlowe z Niemcami, De- 
sma donoszą, że w przyszłą sobote  legacja podejmie rokowania w po- 
przybędzie do Berlina delegacja | niedziałek. 
belgijska, mająca wznowić perktra' 


Nowella 


Warszawska nieta urzędowa. (—) Wczorajszy nasz artykuł, w 


WARSZAWA, 6 listopada (Pat). Na którym  podkreśliliśmy, że bez 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa stworzenia własnego kapitału w 
nia byly nastepujace: | drodze gromadzenia oszczędności 
GGTÓWKA. |nie wybrniemy z dotychczasoweśo 

Dolary 5.185 | położenia spotkał się z życzliwem | 
przyjęciem, czego dowodem licz=, 
[ne uwagi, jakie na ten temat otrzy=, 
maliśmy. Naogół uwagi te stresz-, 


C7EKI 
Belgja 24.90 
Holandja 206.50 


Londyn 23,71 czają się w tem, że obowiązkiem mi | 
N. York 5.185 nistra skarbu jest wystąpienie z i- | 
Paryż 27,10 niciatywą dla stworzenia takich wa 
Praga 15,49 runków, w którvch zmysł oszczę- | 


dnościowy mógłby się obudzić i. 
swobodnie rozwinać j 
Z innej strony podniesiono, że | 
plan takiej iniciatywy winien > 
pre "wać Bank gospodarstwa kra- 
'owego, jedyny. który dotychczas 
daje -posiadaczom książeczek osz- 
czędnościowych oprócz zwyklega 
zapewnienia zwrotu ulokowane] su 
my na każde żądanie, jeszcze éwa- 
; rancię skarbu naństwa, że wkład- 
4 i pół proc. obl. m. Warsza- ki oszczędnościowe w żadnym wy- 
wy przedwojenne 1375 padku nie mogą przenaść lub zo- 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 stać uszczuplone na' skutek no. nie 
8 proc, listy zastawne ziemskie pomyślnych oneracji finansowych 
za 1 dolai wartości nominalnej 4.50 banku. 


Szwajcarja 100, 

Wiedeń 7.525 

Włochy 22,55 

Bony złote 0,95 

Miljonówka 0,66 

8 proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dolarowa 3,45 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 22.25 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


l 


ANDLOW A 


„GŁOS POLSK" 
Łódź 
7 listopada 1924 r 


ma obowiązku sprawdzania legity- 
macji przy ewentualnem podejmo- 
waniu sum z książeczki, w drusim 
wynadku Bank żąda legitymacji lub 
pełmomocnictwa. 

Książeczki oszczędnościowe. ma- 
ią prawa papierów publicznych i 
mośą służyć jako kaucje, zabezpie- 
czenia itp. 

Kwoty złożone na książeczce 
wypłaca się pod następującymi wa 
runkami: 

do 500 złotych na każde żądanie, 

od 500 do 5000 złotych za wy- 
powiedze”'em 10-dniowem, 

ponad 5000 złotych za wypowie- 
dzeniem 30-dniowem. 

Najważnieszem atoli postano- 
wieniem odnośnie do książeczzk 
oszczędnościowych Banku gospo- 
darstwa krajowego jest to, że wa- 
runki wypowiedzenia Bank może 
zmienić tylko w drodze ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim", a wtedy 
nowe warunki dlsowiązuł: doniero 
za miesiąc po takiem ogłoszeniu. 

Znaczy to, że gdyby nn, nasku- 
tek jakichś wypadków Bank sta 
rat się utrudnić podejmowanie w'ta 
dek, to chcąc w tym celu przedłu. 


Figlia Vy nwa, 


Bank Dyskoutowy 5.05—5,10 
Bank Handlowy 6.25—6.35 
Bank dla Handlu ! Przem. 0.90—1.20. 
Bank Zachodni 1.75—1.80 
Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.80 
Bank Zw Sp. Zarobk. 6.75 
Bank Zw. Ziemian 0.20 

Puls 0.40 

Zgierz 2.40—2.50 
Elektryczność 1.90 

Siła i Światło 0.47—0.48—0.46 


Gwarancja taka jest już dużym 
| krokiem naprzód ku odbudowie 7a 
[nania nie jest jednak w obecnych 
|warrnkach wystarczającą, zwła- 
szcza dla mało orjentująceśo się 
przeciętnego obywatela miejskieóo 
i lub włościanina, który przywykł 
|kierować się doświadczeniem na 


własnej skórze lub przez siebie 
|zaobserwowanemi spostrzeżenia- 
jmi. 


| Dia takich obywateli potrzeba 


|innej jeszcze gwarancii i innych 


[przynęt Książeczka oszczednoś- 
ciowa musi otrzymać jakieś specjal 
ne przywileje. Majątek, jaki repre- 


Chodorów 5.25—5.15—5.20 
Gosławice 2.10 


Michałów 0.44 zentuje musi być wolny od wszel- 
Warsz. Tow. Fabr, Cukru 3.95—3.85 kich ciężarów, a nawet od jakie- | 
Firlej 0 34 gokolwiek sekwestru, to ostatnie 


żyć terminy wypowiedzenia, luk 
rozciaónąć je nawet na sumy noni- 
żej 500 złotych, mus‘ taką swą des 
cyzję osłosić w „Monitorze Pol- 
skim” i dopiero za miesiąc po tem 
ogłoszeniu może stosować nowe 
warunki, W międzyczasie zaś musi 
wypłacać na warunkach starych, 
czyli, że nawet ten, kto posiada 


ña książeczce ponad 5000 złotych 
‘może je w dniu ogłoszenia wypo- 


wiedzieć i przed wejściem w życie 
nowych warunków podiąć, jesli tak 
zechce uczynić, Naturalnie, że mo- 
Że uczynić to prędzej jeszcze po- 
dejmując codziennie bez wypowie- 
dzenia po 500 złotych. 

To już są duże gwarancje bez. 


Warsz. Tow. Kop. Węgla 3.00—2.70 
Polska Nafta 0.50 
Nobel 1.60—1.55 
Cegielski 0.57 
Fitzner 4.00 
* Lilpop 0.66—0,63—0.64 
Modrzejów 4.45—1—4,70 - 4.50 —4.65 
Norblin 0.98—0.35 
Ostrowieckie 6.75—6,35 
Parowozy 0.34 —0.35 
Rohn 0.45—0.43 
Rudzki 1.35—1.29 
Starachowice 2.22—72.06 
Ursus 1.90 
Zieleniewski 9,60—0.50 
Zawiercie 20.75 —19.75 
Żyrardów 20.00 II em. 14.65—14.00— 
14.25 
Haberbusch 5,00—4.80—4.92 
Spirytus 2.37 —2.36—2,3A VI em. 2.31 
Ćmielów 0.51 
Klucze 0.33 


nońcoye notowania- w Jarocin, 


naturalnie pod pewnymi warunka- 
imi i odnośnie do obvwateli, nie 
prowadzących vod własną firma 
przedsiębiorstw. 

Takie przywileje opłacą się so- 
wicie. 
| Na kilka pytań podajemy poniżej 
| warunki, na jakich wkłady oszczę- 
dnościewe przyjmuje Bank gospo- 
darstwa krajowego: 

Najmniejsza wkładka wynosi 5 
złotvch, Przy pierwszej wkładce 
Bank wydaje książeczkę wkładko- 
wą, w której zanisuje się wszelkie 
wkłady i wszelkie podiete z po- 
jwrotem sumy.  Ksiażeczka może 
oer'ewać na okaziciela lub na na- 
'zwisko (firmę) oszczedza'””cego, — 
W pierwszym wypadku Bank nie- 


pieczeństwa wkładek a przedz- 
wszvstkiem gwarancja zasadnicza, 
że bez poweżnych formalności u- 
stawowych Bank pod żadnym wa 


jrumkiem nie może wstrzymać lub 


zawiesić na pewien czas wynłaf 


Iskładek oszczędnościowych. Opró 


centowanie jest również korzyst- 
ne, bo wynosi 9 procent, przy nor- 
malnych warunkach wypowiedze- 


"nia, Lokaty z umówionem dłużnem 


wypowiedzeniem  orocentowsane 
są wyżej, Właściciel książeczki o- 
szczędnościowej ma ponadto pew- 
ność, że jego oszczednościami 
Bank nie obraca w celach spekula- 
cyjnych, lecz używa je dla finan- 
sowania życia fosrodarcześćo, ku 
czemu przez rząd został powolany 
i stworzony. 


a i ZSEE 


Sezon zimowy w przemyśle bae 


ZURYCH, 6 go listopada 'Pat). Dzi | 


weinianym. 


siaj notowania vyły następujące: 
zamknięcie giełdy 


Berlin 125.50 
Ho andia 406,40 
Nowy-lork 518.75 
Londyn 23,71 
Parvz 27.0 
Mediolan „175 
Bruksela 24,90 
brala 15 475 
udaneszt 0.U 
Belgrad = 
Sot'a 5,325 
Wiedeń 007 ».25 
Bukareszt 29 
Warszawa 100 0U 


Notowania płowe w "ariu. 
PARYZ, 6 go listopada. (Pat) Zam 
knięcie riełdy. 


Londyn 87.57 
N. jotk 19,154 
Belgja 91,70 
Hiszpanja 258.50 
Włochy 8.35 
Szwajcarja 368.50 
Dania Ti 
Norwegja 277,50 
Holandja 62, — 
Rumunja 1.99 
Praga anaa 
Wiedeń 27.— 


Rotowznia niełdowe w Londynie. 


LONDYN. 6 listopada (Pati Zam- 
knięcie uieldy. 

. Jork 456.53 
Francja 87.4250 
Belgja 95.22 5 
Włochy 104,72 
Szwajcarja 26,19,50 
Szwecja 17.06.25 


i (—) W związku z naszemi wczo- 
|rajszemi uwagami na temat sytu- 
: dowiaduje- 
następujących 


Jeżeli chodzi o zakłady Sche. 
blera, te eksport zimowych towa 
rów tej firmy, który w roku ubie- 
śłym wynosił 25 procent całej 
produkcji grubo większej, niż w 
tym roku, gdyż pracowano pełny 
tydzień i na dwie zmiany, wynosi 


Towarów białych jest brak i 
brak ten daje się odczuć na rynku, 
aczkolwiek nie powoduje zwyżki w obecnym roku tyłko około 12 
cen. Tłumaczy się ten brak bia- procent tegorocznej mocno uszczu 
| łych towarów tem, że dwa wielkie Plonej produkcji, a eksportuje się 
| zakłady przżemysłwe nie uczestni- prawie wyłącznie na nowe rynki, 
czyły w kampanii dla zimowego inne niż w roku ubiegłym, Tak np. 
sezonu, mianowicie Widzewska Pewna część poszła do Argentyny, 
Manufaktura i Zawiercie. Zresztą $dzie bawił specjalny delegat fir- 
brak taki w mniejszym stopniu od- my dla zbadania charakteru firm, 
czuwa się corocznie przed święta- Które zainteresowały się łódzkimi 
mi Bożego Nafodzenia, | towarami. Jest nadzieja, że placów 

Zimowe towary bawełniane cie- ka ta będzie mogła być utrzymana 
szą się również popytem, lecz tu- chociaż narazie korzyści materjal- 
taj braku poważniejszego się nie uych dla zainteresowanych prze- 
|odczuwa, Najlepszym dowodem, mysłowców eksport ten nie daje 
e. fabryki nie pracują przez pełny, 
tydzień. Zakłady scheiblerowskie , TA E E 
In p. pracują pięć dni w tygodniu A Pady nieltłoweń gie ży 
mimo że produkcja ich dla zimowe | pign panej w Ko IKAN 
go sezonu jest cała sprzedana ale, Rada giełdowa giatdy pieniężnej 
poza zamówieniami, które się wy- w Łodzi otrzymała zawiadomienie, 
konuje, popytu większego niema, Ż izba handlowo- przemysłowa w 

SBb s z Budapeszcie urządza w Budapesz- 
tak, że niema powodu uruchamiać 


z 5 ciè. targi międzynarodowe w cga- 
szóstego dnia. sie ad 18 do 27 kwiednia 1925 r. 


ACE PA 1 4 KACK 


Pa 


kadi 


+: 


J Bronisław Szulc Edward Prażmowski ; | 


P> 6-ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY į 


MEN "sM NK 


Tylko kilka dni! 
= Grand-Hotel pokój 106 Ob 


II URZĄD SKARBOWY 
Podatków I Opłaf Skarbowych 
w Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, za- 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 14 lisfopada 1924 r. między godziną 10 rano a 4 po południu, 

1) Sura Olsztajn, Dzielna 29, 2 szafy dębowe, bieliźniarka jasno» 

dębowa z listrami, zegar Ścienny, stół i 6 krzeseł, kredens ku- 
chęnny, kosz do bielizny. 

2) Hajser Hersz, Narutowicza 29, bibljoteka, otomana kryta ceratą, 
kredens dębowy, stół i 2 krzesła, fotelik kryty ceratą i sofka 
kryta ceratą. 

3) Lipszyc Mojsze, Kamienna 4, kredens, 

4) Szpancer Henoch, Południowa 9, 10 palt jesiennych męskich. 

5) Binem Frajdenrajch, Aleja 1 Maja 20, kredens i kanapa. 

6) Majrano Hirsz, Piotrkowska 20, 300 szt. kapeluszy dam., kredens. 

7) Blumenkiranc Marja, Wschodnia 42, kredens i lustro. 

8) Fejman Fejwel, Wschodnia 45, 100 sztuk kap nałóżka różnego 
koloru. 

9) Weinberg i Lipszyc, Piotrkowska 24, 30 szt. towaru bawełnianego. 

10) Zengen Matel, Cegielniana 40, szafa do rzeczy, otomana, ko- 
moda, stół. 

11) Tauman Hersz, Cegielniana 36, kasetka ogniotrwała, 1 waga, 
1 biurko, 2 sztuki płótna do pakowania po 100 metrów sztuka. 

12) Finkelstajn Leon, Sienkiewicza 28, biurko amerykańskie. 

13) Raichman Oskar, Sienkiewicza 3/5, dwa biurka amerykańskie 

dębowe i biurko zwyczajne dębowe, fotele do biurek, 
14) Urman Cheim, 6 sierpnia 30, 1 sztuka towaru. 
15) Maszenberś i Manaszewski, Piotrkowska 42, 2 szt. towaru wetn. 
16) Jelski Mozes i S-Ka, Cegielniana 37, 5 sztuk towaru. 
17) Kaufman i S-Ka, Piotrkowska 56, 50 sztuk towaru półwełnianego 
18) Futerman Józef, Piotrkowska 54, 10 dywanów różnych rozmiarów 
19) Spiro, Altman i Abe, Piotrkowska 48, 15 sztuk towaru wełnia- 

- nego ubraniowego. 

20) Cederhaum B-cia i Makowski, Piotrkowska 46, 5 sztuk towa- 
ru ubraniowego kamgarnu. 

21) SKehelski i Weinrich, Piotrkowska 36, 40 mtr. pluszu. 

22) Cygler Szmul Abram, Narutowicza 56, pianino. 

23) Lewenstajn Paweł, Piotrkowska 86, kanapa kryta dywanem. 

24) Mosiek Aron Konsens, Piotrkowska 58, 6 zegarów ściennych. 

25) Flajszer M. A. 6 sierpnia 30 dębowy kredens czarny. 

26) czę i Kon, Aleja Kościuszki 38, 15 sztuk pełnych towaru 
„werdun*. 

27) Natkiewicz Herman, Wólczańska 29, dębowy kredens. 

28) Gold B-cia, Piotrkowska 82, 10 sztuk towaru wełnianego. 

29) Frenkiel Henoch, Traugutta 2, 50 sztuk towaru wełnianego. 

30) Sztrowajs Lajbuś, Traugutta 14, 10 sztuk towaru półwełnianego.' 

31) Szieser Aron, 6 sierpnia 33, biurko z lustrem, kasa ogniotrwa- . 
ła bibljoteka oszklona. 

32) Kwiat M. i Bornsztajn $., Pańska 42, kredens pokojowy. szafa 
2 lustrem, zegar stojący szaikowy. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 

a wymienionych dłużników na miejscu licytacji, 

879—1 Kierownik Urzędu: (—) PodmunickKt. 


Łódź, dnia 6 listopada 1924 r. 


ETA URE N LEARI 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. ŚĘ 
SALA FILHARMONJI 


W niedzielę, doia 9 listopada 1924 roku 
ô godz. 12 w poł. 


5-ty Poranek Symfoniczny 4 
(Ludowy). ś 


DYREKCJA: SOLISTA: 


w y i . . 

5 ype Grieg: Peer-Gynt Suita I $ 

Oa GRIEG: Uwertura Jesień. Grieg: Sigord Jorsalfar. Liszt: Koncert S 
A fortepianowy A-dur 


We wtorek, dn. ll listopada 1924 r. o uodz. 8,45 wiecz 


(6 ty z I cyklu abonamentowego) 
Ostatni koncert pod dyrekc'ą Solista: l 
Aleksander Borowski 


Oskara Fried (genialny pianieta). 


W programie: P. Czajkowski: Symfonta Nr. 6 (Patetyczna) § 
Czajkowski: Honcert fortepianowy, Oraz utwory solowe 
Prokoliewa, Strawinskiego i in. 


a mL LL - NNNN MA EN WA, 
H Członkowie Towarzystwa (iiharmonicznezwo otrzymuja 20 proc. rabatu. £ 
a RM MM NL 0 12 M2 Mm LLL W ZN | MM W W, 


/* Kasa Ł. 0. F. przyjmuje zapisy na członków T-wa Filharmonicznego.? 
PADULA DEPA EC PA LA EEC IA DEPODA MEDA ML LICIA ICIC ILDIO IIE AIA DODACIE IL C 
Laboratorjum chemiczno farmacettyczne 


DP Ap ROWALSKI 
Warszawa 
poleca proszki od bólu głowy dla 


YV doroslych, znak tabryczny 
Żądać wsptek „aOWALSKINA A 


JEROME IIE MPL DA A DEDERE II IU IA E YAU IODO I DA IAC DRL DE DDE RUDI ARK ANIĘ 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


IW. Łagowski 


Choroby skórne i 
wenerycziie , 
m| Przyjmuje prócz 
M | niedziel i świąt od 
1.50 do 2.30 popoł 
i od 5—8 w, 


w drukarni 


| Zakopane. 


2 place 


de przedsiębiorstwo, przy ul. Zgier- 
skiej, w dobrym punkcie, do wy- 
dzierżawienia. Wiadomość: ul. Wy- 
soka 12, u właściciela. 


do gotowania albo 2 złote mendel (15 sztuk) dostać można 
u znanej firmy 


E. PIECZĄTKA, Wschodnia 18, 'tel. 27-72, 


UWAGA: Masło śmietankowe oraz inne ga- 
tunki masła sprzedaje się po niskich cenach. 


Maszynista 


obeznany z obsługą parowej maszyny z kondensacją, i 


oraz 


palacz 


obeznany z obsługą wodo-płomienno rurkowych ko- 
Zakłady Włókiennicze 
Karol T. Buhle w Łodzi, Sp. Alc. Hipoteczna 10. 


ttów mogą się zgłosić: 


Wystawa 1 Sprzedaż Dywanów Wsekodnie 
| Rzadkie okazy muzealne, m. in. stary indyjski dywan myśliwski (20? Mtr.) 
Otwarta codziennie, nie wyłączając świąt, od 10 r. do 8 wiecz. bez przerwy. 


ejrzenie nie obowiązuje do Kupna! 


“8 złotych 


kopę świeżych |tsientka udziela 


JAJEK 


lacina, Przysata- 
wła do matury. Ce- 
gielniana % 55 m. 
52 789—092-d 
| o o 
ytudentka udziela 

lekcji, przýgata- 


10885—2 | wia do egzaminów. 


Cegielniana M 55, 
Małkesówna, 
R84—3-n 


onna i sprzedaż 


tyki meble: biur 


n 
CA i! ko, komoda, stół 


i kanapa okazyj- 


Fabryka kon-|nie do sprzedania. 


serw rybnych 


poważnego 


inrzedst w cela 


dla sprzedaży 


swych przede zet 
nich Konserw | ka, i 


Wiadomość: Gdań- 
ska 68, w godzi- 


poszukuje na Łódź | nach popołudnio- 


Dozorca 
795 Bel 


pprzedam kredens, 
stól, krzesła, 0- 
szafe, lóż - 
eliżniarkę 


wych 
wskaże 


Łaskawe oterty do | Piotrkowska 138, 


HELMUT ROGGE | m 9. 


Stralsund (Niemcy) 
Fischconseryentab 
rik. 265—2 


Miejski Kinemntoprat Oswiatowy |Pierwszorzędny fachowiec 


z 85-cioletnią praktyką w branży 


odny Rynek X 44, 


Od poniedziałku, d 5 listopada r. b- 


Guda Świata lodowego. 


obraz sportowy w 6 aktach (Zdjęć do- 
konano wSzwarcwaldzie, Garmiszu, Ty- 
rolu i Szwajcarji — Jungfrau). 
Początek seansów: 
dla młodzieży o godz, 5 i 5 p.p 
w soboty, niedziele i święta o 1 p.p 
dla dorosłych o g. 6.45 i 8.45 w 


MEBLE, 


na raty 12 miesięczne. 
Meble tanie i podług najnowszych 
świeżo otrzymanych modeli wyko- 
nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancii za solidne wykona- 
nie. Zakład Stolarski „Franciszek 


jKrzyżowski i S-Ka“ Napiórkow- 


skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku. 
881 —2 


Kierownika —petlagoga 


izraelity 


włókienniczej, 


skiej 


posiadający 


poszukuje wspólnika, ru- 
tynowanego kupca z kapitałem od 
5.000 do 10.000 złotych w celu|„F. L.* _874-1-pp 
fabrykacji wyrobów bawełnianych. 

Łaskawe oferty pod „Pierwszo- 
rzędny tachowiec* do Adm. „Głosu | administrator, wies 
816—]1|!oletnia praktyka 


Polskiego“ 


Dr. €. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
mo.zowych, 


Kilińskiego 143 
rzeci dom od 
Głównej. 
rzyjmuje od 12—3 
ı od 7 — 9 wiecz, 
Panie od 5—4 


Dr. med. 


H. Różaner 


"hofubDy BKOÓTAe, Wene- 

ryczne i mocGzopłeiowe 

Leczenie BZLUCENYM 
soncem górskim. 


DZIĘLNA 9. 


poszukuje większy „Dom Sie-  rrzy,muje od 8 dv 


rot* w Łodzi (Internat). Piśmien- 


É |ne zgł. z życiorysem odpisem świa- 
g|dectw oraz referencjami pod adr. 


E. Toruńczykowa, 
kowska 55. 


Łódź, Piotr- 
899—1 


Oddam Korzystną 


LETŻAWĘ (OM 


w Łodzi. Oferty sub „Dzierża- 
wa“ do „Głosu Polskiego”. 867—1 


Willa „Halszka“ 
na US TUPJU. 


© | Z utrzymaniem pokoje słoneczne, zimo- 

j|we wakowane cieple, balkony, werandy 
oszklone. — Taras 
Wspaniały widok na całą panoramę 
Tatr. — Przyjmuje panienki pod Su: 
mienną opiekę. — 
przyjmuje się. Przyjazd stacja a 


| 
| 
5—3 


do leżakowania, — 


Ciężko chorych nie 


obszerne ze studnią, 
nadające się na każ- 


176—2 


z SO | ad 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


9 i pół i 4—3. 
Tel, 2898. 62 24 


ul, LUUWIK Falk 


Chorooy skórne i 
weneryczne 
Lsczen.6 ARentgonam i 
kwarcowa lampą 
przyjm. od LO—12 
| 5—7, 
Nawrot 52 7, 
Teleton 28-07. 


es 


1 MLM] 


<> 


Nauka Í WychoW. 


bsolvente cours 

des lettres, don* 
ne leçons français, 
anglais., S'adr. rue 
Cegielniana ` 19, 
log 8, tront, III et, 
Rydel. Voir de 
5—7. 659 -5-n 
tudent Poliıtech- 
J niki udzielą lek- 
cji matematyki, fie 
zyki i chemji, Zgło 
szenia: 6 sierpnia 
(Benedykta) 18 
m. 1, między 5 i 6 
wiecz. 775—5—% 


Onłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
3 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr 


Dr. med. 
9. Niewiażski 


Choroby skórne I 
weneryczne, 
Przy muje od 4-ej 
do 8-ej popoł, 


Sienkiewicza 34. | ©- G“ 


BOTY 
KALOSZE 
CIEPŁE PANTOFLE 
wyborowe gatunki 
poleca 
KR.Potersilige 
93 siotrkowska 93 


WBP 
Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów 


472—6-K 


Posady | prate, 


pe wdowa (izr.) 
szuka posady $a- 
modzielnej gospo- 


iczej lokal | dyni—towarzyszki. 
w śródmieściu przy ul. Piotrkow»| Zajmie się 


w pierwszorzędnym domu, 


uch- 
nią, wszelką repe- 
racją, zaopiekuje 
się daiećmi, lub 
chorą. Oferty sub 


qut ynowany bu- 
tchalter bilansista 


handlowa i prze- 
myslowa, uprzednio 
na samodzielnych 
stanowiskach, po- 
szukuje zajęcia sta 
łego lub na go- 
dziny. Wymagania 
skromne. Poważne 
reterencje Oterty 
sub. „Energiczny 

10856 3- 


'nowacz poszuki 
| je jakiejkolwiek 
posady, Łask, of. 
do  „Głosu* sub 
„Snowacz*. 4-5 pp 


Zaotiarowane. 


chalterka z prak 
tyką, która jed 
nocześnie będzie 
prowadziła Kasę, 
z kaucją, potrzeb 


ul Piotrkowska 144 | na na wyjazd. Wia* 


róg ewangelickiej. 


Telefon 29—40, 


domość. arola 19, 
u p Zemana, 


God. ica od 28 842-1 pz 
Baa W ań 6 | ena 
A 


CIEPŁA 
BIELIZNA 


(TRYKUTA4E) 
P AĘAAWICZKAI -+ 
© PONCLOGAY a 
E SKARPETKI æ 

Poleca 

K.Petersilge 

93 Piotirkowóka 43 


eveia ia M 
SDE R" 


= 
pal 


lek- 


prgiciskiego 
cji I konwersa 
cji udzielam. 5—8 
Piotrwowska Ne 51 


m. 17 885-6-n 


Ta udzie- 

ta lekci kay 
przystępneAndrze- 
ja 82, eh 3, od 2—4, 


olonistka z kil- 
kuletnią prak- 
tyką ma wolne go- 
dziny. Cegielniana 
4i m. 27, Zglosze- 
nia od 18 do 20. 


791—2-n lod 5-4 


otrzebni podręcz- 
ni na robotę 
szpiikową. Wiado 
mość: ul. Sienkie 
| wicza iu, u p. Ka- 
vtrzeDni CHiopCcy 
du stolarza, uli- 
ca Konstantynuw- 
ska 1/4.  Sdv-5'pz 


ielegniarka z dłuz 
Pszą praktyką przy 
chorych poszukuje 
posady w domach 
prywatnych, może 
być na w 2 jazd 
Wiaądomoś Ce. 
gielmana 91, nt W, 
tront l-sze piętro. 
1-5-pz 


otrzebne zaraz 
p pracownice do 
szydetkowej robo 
ty. Ul. 6 go Sierp- 
nia 22, Sosińska. 
78U0—5:pz 


pale instytu* 
cja filantropijna 
poszukuje inteli- 
gentnej ochroniar= 
ki. Zyiaszać s.ę do 
p. Blunbergowej, 
Sienkiewicza M 29 
48-2 pz 


Lokale, mieszkania 


pokój. centrum e- 
lektryczne oświe- 
tlenie odna,mę tyl 
ka samotnemu star 
szemu, inteligent- 
nemu, salidnemu 
chrześcijaninowi 
na stanowisku lub 
takiemuż fachow- 
cowi. Nieanonimo» 
we dokiadne oter- 
ty do „Giosu* pod 
„Okazja 10757*, 
757-—4 m 


CE - 
pokój komtortowy 
z utrzymaniem 
do wynajęcia przy 
inteligentnej rodzi- 
nie dla 2 studen- 
tek Warunki przy» 
stępne. Opieka, 
konwersacja nie- 
miecka, Warszawa 
>ienkiewicza ^ 4, 
m, 26 godz. 5—8 
896 —1-m 
E i puxou 
nieumeblowane 
go. Odstępne lub 
komorae zgóry go- 
tówkęą Pośrednic= 
two  wynagrodzę, 
Oferty „ti. W.* da 
„Głosu” _ 87J-5-m 
Okój ttmeblowany 
do najęcia, 
Plac Wolności 2 
parter, podwórze, 
drugie drzwi pra- 
we 85J— 1-m 
Ookój kromme u- 
i meblowany po- 
szukiwany. Oterty 
do „dilosu” sub 
„R.A“  828-4-m 


Doniesienia 1010. 


Pw zdrowe i 
smaczne o: 1.50. 
Gdańska 67, m, 10. 

802—5-d 


interesy naddlawe 


oszukuję Wspól- 
f aika do składu 
węgla i drzewa z 
kapitalem 80 zło- 
tych O.erty pro- 
Szę .nadsylać pod 
„Ru W.” do „Ułosu” 

868—1 h 


Lagabiode Qoku. 


omiński Franci» 
szek zgubił porte 
fel, zawierający: 
książeczkę woj: 
skową oraz me- 

trykę urodzenia 
1u81U—5—1Z 
ry EE 
sodiewsi Antoni 
zgubił dowód o= 
sobisty, wydany w 

gm. Wierzciiy. 

084 —J*Z 

ajsberg perxo 
i i dowód 
osob.siy wyd. w 
Łodz.. 581 3-2 
naczek dia psa 
Lo Ma 1058, na rok 
1924 wyd, Masıstr . 
m. Łodzi zaginął. 
źnalazca zechce 
łaskawie oduać do- 
zorcy dumu, Za 
chodnia 66, -i-z 
-a | 


AIE$ZKANIE 


w Częstochowie 
4 pokoje, wszyst: 
«ie wygody do od» 
stąpienia. Wiado- 
mość w „Ogniwie* 
Sienkiewicza 07, 
p A nA o 


(r. Ghylewski 


ul. Główna 54, 
róż MIUŃSKIE GO 
Choroby kobiet, 

akuszerja. 

przyjm. od 9 —10 r 

1 5—7 wiecz, 


a ZJ CEC € Z AO "RC W ZCZKA 
Redakior odpowiedzialny Władysław Maśaiski. 


